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Mrafeów 18 października.
Proces stanisławowski 'czyli proces Karmelina, 

z którego zdajemy codzień sprawę, przybiera 
coraz rozleglejsze rozmiary, a wychodzi poza 
sferę spraw czysto karnych i przybiera cechę, 
że otwarcie powiemy, polityczną. Nie tylko 
wyżsi wojskowi i wyżsi urzędnicy państwa są 
weń wmieszani jako uczestnicy bezpośredni 
czynów karygodnych, chociaż nie dla osobistej 
swej korzyści, lecz nadto naczelnicy cywilni i 
wojskowi kraju kierirją ze Lwowa a sami 
wreszcie ministrowie z*W iednia, krokami, 
które kodeks karny zalicza do szeregu cięż­
kich win i naznacza na nie kary połączone 
z więzieniem, utratą stopni, godności, tytułów, 
płacy a wreszcie praw cywilnych, oczywi­
ście również nie we własnym interesie, lecz 
dla celów państwa; co więcej, poduszczają i 
podniecają do złego, aby znaleść prawne do­
wody, a pod zagrożeniem oddalenia i ukarania 
zniewalają tych podwładnych, którzy odma 
wiają przyjęcia na siebie roli agents provoca 
tears, gdyż ta albo z ich uczuciem i moralne 
mi zasadami nie zgadzała się albo nie leżała 
w obowiązkach służby ich urzędowej.

Wszystkie bez wyjątku dzienniki w monar­
chii austryackiej wychodzące, ze zgrozą pod­
noszą tę niemoralną stronę postępowania, 
wszystkie wyrażają zdziwienie swoje, że gdy 
jedni winowajcy stoją pod zarzutem i ukarani 
będą, bo mówią przeciw nim dowody potę­
piające, inni, to jest wspólnicy ich winy, stają 
w tym procesie jako świadkowie i nie są po­
ciągani do odpowiedzialności, a to ze względu, 
iż wspólnictwo ich leżało w interesie pań­
stwa.

Wyznajemy, że mało nam idzie o ukaranie 
jednych, jak o pociągnięcie innych; bo więcej 
nad indywidualną winę pewnych osób idzie 
nam o system, który do tak ohydnych ucie­
ka się środkow, aby odkryć winnych. System 
odsłonięty w tym procesie, bywał stosowa­
nym w Galićyi we wszelakich okolicznościach, 
we wszelakich sprawach, a straszne, straszniej­
sze tajemnice niż proces Karmelina, wykryły­
by procesa polityczne, których ofiary na ru­
sztowaniach, po więzieniach, na wygnaniu po­
kutowały za to, że się dały wplątać w zasta­
wione na nich z urzędu sidła.

Przenieść tylko proces Karmelina na pole 
polityczne: w miejsce złudzonych ojców rodzin, 
co mniemali uwolnić synów swoich od wojska, 
postawić gorących patryotów, co tak jak ży­
dzi horodeńscy dali się złowić i uwierzyli a- 
jentom rządowym, którzy im pokazywali ła ­
twość osiągnięcia marzeń ich, a odsłoni się 
cała potworność postępowania, które wiodło 
na zgubę łatwowiernych.

Nie dla zakrwawienia ran zabliźnionych, nie 
dla rozbudzenia nienawiści uchylamy zaledwie 
rąbek kiru, co tysiące rodzin okrywał,, lecz 
aby okazać, że system taki istniał i dotąd 
istnieje, zarówno, czy go stosowano do spi­
sków politycznych, czy do poborów rekru­
ckich.

Ażeby go zaś nadal nie było wolno stoso­
wać, aby złamać system namów z urzędu, aby 
metodę używania przez rząd ajentów prowo­
kacyjnych napiętnować na zasadzie kodeksu 
karnego, jako Czyn zbrodniczy, a tem smem 
stworzyć precedens dla praktyki sądowej,— dla 
tej jednej przyczyny pragnęlibyśmy, aby pro­
ces stanisławowski nie został zamazany, przer­
wany, zniesiony, jak się tego już w publicy­

styce wiedeńskiej dopominają i ministrowi spra­
wiedliwości podsuwają, aby starał się u tronu 
o takie motu propio. Niech nazajutrz po za­
padnięciu wyroku ułaskawienie cesarskie spły­
nie na skazanych, a ucieszymy s ię , że ofiary 
własnego błędu albo źle zrozumianej gorliwo­
ści ocalały na krawędzi przepaści; ale niechaj 
wyrok sądowy dosięgnie systemu, co takie 
monstrualności nie.tylko radzi ale i osłania 
puklerzem mniemanego dobra publicznego; nie­
chaj raz potępioną będzie z wysokości krzesła 
sędziowskiego zasada, że cel uświęca środki, 
że wolno państwu i jego organom działać per 
fa s  et nefas, że władza może się obywać bez 
moralności, że ona jedna może naruszać prze­
pisy ustaw tak karnych jak cywilnych, a za 
tem, że bezprawie prawem się staje, gdy idzie 
o interes państwa.

W tem leży groza procesu stanisławowskie­
go, że dotąd na to się nie zanosi, i taki wycią­
gnęlibyśmy z niego wynik polityczny, jurydy­
czny i moralny, jeśli państwo ma rzeczywiście 
opierać się na prawie, sprawiedliwości i moral­
ności.

— :  -----------

KORESPONDENCYA „CZASU:*
IP e s a s t  15 października.

(W .)  Dzienniki dzisiejsze zamieściłyjednobrzmią- 
cy komunikat, z którego się dowiadujemy, że w 
sprawie bankowej odbywały się rady ministeryalne 
w niedzielę i wczoraj, że wczoraj do takiej nara­
dy należeli i ministrowie wspólni. Dalej, że mini­
strowie austryaccy Peszt opuścili i że dopiero za 
ich powrotem dalsze układy będą mogły być pro­
wadzone. Komunikat objaśnia dalej, że sama pro­
wizoryczna przerwa w układach spowodowana po­
dróżą ministrów austryackich nakazuje dyskrecyę 
w udzielaniu szczegółów o dotychczasowych nara­
dach. W końcu zaś komunikat dodaje, że z ban­
kiem układy dotąd nie rozpoczęte.

Taki jest więc urzędowy stan rzeczy. Sam ten 
szkic suchy narad, okazujący, że sprawa musiała 
się oprzeć o ministrów wspólnych, choć ich bez­
pośrednio nie obchodzi; twierdzenie, że z bankiem 
układy nie rozpoczęte, czyli że rozpoczętemi obo- 
wiązująco być nie mogą, dopóki sprawa nie zosta­
nie zasadniczo zdecydowana pomiędzy obu gabi­
netami, wszystko to dowodzi, że kwestya bankowa 
staje się coraz bardziej zawikłaną, że nabrała dziś 
już więcej charakteru politycznego aniżeli go kie­
dykolwiek miała. Zanim posunie się ona ku temu 
lub owemu rozwiązaniu, dziś można przynajmniej 
oznaczyć punkta, o które chodzi w naradach mi- 
nisteryalnych, i które wzięte razem składają się 
na  gordyjski prawie węzeł tak zwanej kwestyi ban­
kowej węgierskiej.

Jak wiadomo Węgry są narażone co chwila na 
najtrudniejsze kryzysy finansowe, z powodu, iż o- 
bieg pieniędzy w Węgrzech jest regulowany przez 
instytucyę mającą siedzibę w Wiedniu, przez in- 
stytueyę poniekąd nieprzychylną Węgrom, i na 
którą rząd węgierski nie ma najmniejszego wpły­
wu. Kryzysy te dały się już kilkakrotnie nader bo­
leśnie uczuć przemysłowi; bank narodowy wiedeń­
ski częstokroć dawał uczuć, że wszystko zależy od 
kaprysu jego dyrektorów, a jakby dla zaostrzenia 
swojej pożycyi względem Węgier, nie dalej jak w 
przeszłym tygodniu cofnął do Wiednia 3 miliony, 
ostatnią radzieję tutejszego placu w obecnem prze­
sileniu. Oddawna jest więc rzeczą zdecydowaną w 
opinii publicznej, że ten stan rzeczy nie może 
trwać dłużej bez zupełnej ruiny ekonomicznej Wę­
gier. Wielka ankieta parlamentarna w sprawie ban­
kowej akta co do tej kwestyi zamknęła, trzeba, 
albo zyskać wpływ państwa na instytut banku na­
rodowego, którego przywilej w Węgrzech nie jest 
ani legalny, ani legalizowany, albo też trzeba stwo­
rzyć własny bank emisyjny, który byłby regulato­
rem obrotu pieniężnego w Węgrzech.

Wiele powodów przemawia przeciw własnemu 
Jankowi, najprzód polityczny, aby nie wywoływać

zawikłań a może i kolizyj z Austryą, gdyby tu in­
ne znald pieniężne były w obiegu niż w Austryi, 
a po paru zaś latach austryackie ogłoszone jako 
nie mające kursu, powtóre zaś wzgląd bardzo wa­
żny trudności założenia własnego banku, do czego 
wypadałoby szukać pomocy kapitałów obcych Wszy­
stkie więc umysły głębsze rzec można skłaniały się 
ku układowi z bankiem narodowym, że cenę uzna­
nia przywileju bankowego w Węgrzech.

Tymczasem ta  kwestya potrącona na seryo, wy­
dobyła zaraz na powierzchnię inne kwestye pier­
wszorzędnej wagi. Najprzód rząd austryacki, jako 
bezpośrednio interesowany i jako protektor banku 
domaga się, aby Węgrzy wzięli udział w długu 
bankowym austryackim 80 milionowym, wedle kwo­
ty- Węgrzy tymczasem powołują się na -wyraźne 
brzmienie układu, że po przyjęciu oznaczonej wów­
czas sumy rocznie do spłacenia przez Węgry, ża­
dne ich już długi austryackie nie tyczą. Z drugiej 
strony utrzymują, że to jest prosta zmyłka, że au­
stryaccy negocyatorzy zapomnieli przy obrachunku 
i ten dług zanotować. Węgrzy i temu zaprzeczają, 
twierdząc, że suma była notowaną.

Taki jest formalny stan kwestyi. Po nad for­
malnym dominuje wzgląd, że bez przyjęcia udzia­
łu  w długu, nie ma mowy o układa h z bankiem. 
Około tego to punktu miały się obracać głównie 
narady ministryalne, a pan Depretis na tym punk­
cie miał zająć stanowisko bezwzględne. Obie stro­
ny nie mogą zejść w tej kwestyi ze stanowiska za­
sadniczego, a choćby ze strony węgierskiej, jako 
potrzebującej, zrobiono ustępstwo, jak to ministro­
wie węgierscy mieli dać do poznania, to granicę 
ich ustępstwom naznacza bardzo prędko niezamo­
żny stan finansowy, zaostrzony złemi chwilowo in­
teresami i odpowiedzialność przed parlamentem, 
bez którego tu się obyć nie może, i który musi 
zrobioną koncesyę, jako nowy dług Węgier u- 
chwalić. Ani hr. Lónyay, ani p. Kerkapoly w tych 
warunkach nie ośmielą się daleko zaawansować, 
bo . . .  . upadną.

Przypuszczając, że ta  przedwstępna kwestya zo­
stałaby przedwstępnie usuniętą, to bank narodo­
wy nie chce wchodzić w układy z Węgrami, bez 
przyznania mu przywileju nietylko na czas jego 
trwania w Austryi, lecz jeszcze na dalsze lat 25. 
Z tej strony nicby przeciw temu nie miano zasa­
dniczo, bank austryacki utrzymuje, że to możliwe 
przy pozwoleniu Cesarza, ministrowie austryaccy 
innego są wszakże zdania i powiadają, że aby 
bank miał w Austryi zapewnione istnienie na dal­
sze lat 25, nie wystarcza pozwolenie cesarskie na­
wet zasadniczo, lecz musi być jak w szczegółach, 
tak też nawet w samej zasadzie przez Radę pań­
stwa zdecydowane.

Dalej żądane przez Węgry ustępstwa ze strony 
banku, dotyczą stałego wyposażenia filii węgier­
skiej sumą przynajmniej 30 milionów (dziś wszyst­
kie filie węgierskie miewają l’azem od 12 do 18 
milionów), dalej wyemancypowanie centralnej filii 
węgierskiej z poćl wpływu dyrekcyi wiedeńskiej, 
przynajmniej w niektórych gałęziach, pełnego wpły­
wu na nią rządowego, jak w Wiedniu ma go rząd 
austryacki, zakładania nowych filij tam, gdzie rząd 
węgierski uzna :a  stosowne. Ustępstwa te, na któ­
re mógłby się ostatecznie zgodzić bank narodowy, 
jako towarzystwo, nie będą mogły być zapewne 
zrobione bez przyzwolenia Rady państwa, bo bank 
ma przywilej na podstawie pewnych statutów, a 
statuta te radykalnej uległyby zmianie przez u- 
stępstwa zrobione na rzecz rozciągnięcia przywi­
leju bankowego na Węgry.

Wśród tych wszystkich ciężkich do rozwikłania 
trudności snuje się zawsze największy szkopuł, 
stojący na zawadzie założeniu banku węgierskie­
go, brak kapitału. Przyjęcie udziału w długu 80 
milionowym (jakiegokolwiebądź), wyposażenie zna­
czniejsze filii węgierskiej, deficyt tegoroczny wę­
gierski, który oczywiście nie mógłby już być po­
kryty na drodze oddzielnej operacyi, wszystko to 
rodzi potrzebę kilkudziesięciu milionów gotowizny, 
które przez to, że miałyby być dostarczone przez 
oank narodowy, nie przestają być dziś dotkliwym 
arakiem, utrudniającym ze swej strony układy i 
rozwiązanie kwestyi.

W tej chwili wątpią, aby ktoś był w Peszcie, 
ktoby wiedział, jak się cała sprawa obróci, lub 
miał jakiś plan gotów7. Jestto najopłakańsza stro­
na sytuacyi. Odgrażają się tu, nawet w kołach 
rządowych, że Węgry uciekną się do .założenia 
banku samodzielnego. Zapewne, że jak tak dłużej

potrwa, to innego wyjścia nie zostanie, lecz to 
jest złem właśnie dla Węgier, i dla monarchii, że 
ta  pogróżka, jako pogróżka czcza, tylko pogarsza 
stan rzeczy.

Delegacya węgierska, która podąża za austrya- 
cką, załatwiła dziś budżet marynarki, i przyjęła 
wniosek p. Ebera poprawiony przez Szj gyenyego, 
aby wybrać komisyę z 5 członków, która ma się 
zająć zbadaniem sposobu rodziału pracy delega- 
cyjnej (w przyszłości) na podkomitety zawsze n* 
podstawie regulaminu Podnoszę tę uchwałę, gdyż 
dziennikarstwo wiedeńskie przedstawiało, że wnio­
sek Ebera ma dążyć do odjęcia wszelkiej powagi 
delegacyom. Przeciwnie p. Eber stawiając go miał 
na myśli podniesienie publicznego zajęcia się de- 
legacyami. Sformułowanie niejasne nadawało się 
do wszelkiego rodzaju komentarzy, i ztąd dzisiej­
sza poprawka która ma im wszystkim położyć 
koniec.

Delegacya węgierska przystąpiła do uchwały de- 
legacyi austryackiej względem wysadzenia komisyi 
wspólnej dla zbadania dostaw wojskowych przez 
konsoreyum Skenego. Natomiast w sprawie wspól­
nego porozumienia się dla wypracowania budżetu 
normalnego, podnoszą się tu wątpliwości konsty­
tucyjne, czy to nie byłoby stanowieniem zarazem 
oorganizacyi wewnętrznej wojska, które na zasa­
dzie układu jest przywilejem korony. Zapewne też 
delegacya węgierska propozycye odnośne odrzuci.

I H e r l l s a  16 października.

(A .)  Historya Neczajewa, którego władze szwaj­
carskie uwięziwszy w Ziirichu, wahają się wydać 
rządowi rosyjskiemu z przyczyny trudności, jakie 
zachodzą w rozstrzygnięciu, czy przestępstwo jego 
jest czysto politycznej natury, lub też zwyczajną 
zbrodnią, jakkolwiek opartą na politycznych moty­
wach, zajmowała między innemi i prasę niemiecką 
od pewnego czasu; teraz zaś staje się tem gło­
śniejszą, ile że następstwa je j, które mogą rzucić 
niekorzystne światło na emigracyę polską w Szwaj­
caryi spowodowały hr. Władysława Platera do na­
znaczenia stanowiska, jakie w tej sprawie Polacy 
zajmują, co także i tutejszej Norddeutsche Allg. 
Ztg  udzielonem zostało. Urzędowe bowiem zawe­
zwanie władz szwajcarskich przez rosyjskie do wy­
dania Nieczajewa, miało spowodować związek pol­
skich socyalnych demokratów w Ziirichu do ogło­
szenia bez podpisów odezwy do ludu swajcarskie- 
go, której burzliwą treść osądziły gazety tamtejsze 
nadzwyczaj surowo, pociągając do odpowiedzialno­
ści całą emigracyę polską w Szwajcaryi. (Odezwę 
tę i odpowiedź dajemy poniżej. Red.)

Nurńberger Correspondent twierdzi, że tegoroczny 
sejm pruski będzie się zajmował sprawą skonfisko­
wanych majątków króla Hanowerskiego i księcia 
Heskiego i zażąda wykazu, w jaki sposób dochody 
z tychże przez rząd zużytkowanemi zostały. Kwe- 
styę tę poruszono już przed czterema laty, a wte­
dy wystarczała odpowiedź rządu, że pieniądze z 
zabranych majątków tych dwóch zdetronizowanych 
książąt zużytemi zostały na odpieranie nieprzyja­
znych kroków króla Jerzego, jakie czynił ówcześnie 
przeciw Prusom w celu odzyskania tronu; teraz 
jednak położenie jest zupełnie odmiennem a legion 
hanowerski należy do przeszłości, równie jak i in­
ne nieprzyjazne środki w tym samym celu przed- 
iębrane. Spodziewać się zaś można tem bardziej 

odnowienia tej sprawy, że panuje podejrzenie, ja ­
koby rząd używał dochodów z majątków koronie 
Hanowerskiej i Heskiej zabranych do zakładania 
dzienników, i starał się pod pozorem walki prze­
ciw Welfom, już to powoli całą prasę niezależną 
wykupić, już też skazać ją  na poślednie stanowisko 
przeciwstawiając swoje dzienniki, uposażone tak 
wielką siłę materyalną, że współzawodnictwo z nie­
mi byłoby niepodobnem.

Wspólne narady Prus i Austryi nad kwestyą 
soeyalną mają się zacząć 28 b. m ., a pierwszym 
przedmiotem ich będzie wzajemne udzielenie ma- 
teryału odnośnego do stosunków społecznych klas 
niższych, poczem mają' nastąpić narady nad urzą­
dzeniami, których celem załagodzenie sporów mię­
dzy właścicielami a robotnikami, nad sądami roz-' 
strzygającemi podobne spory i t. p., ostatecznie zaś 
ma się to zebranie porozumieć co do środków, ja ­
kich oba rządy będą się starały użyć na poskro­
mienie przestępstw soeyalizmu, pod którym to wzglę­
dem jeszcze najprędzej pozytywnych rezultatów spo­

dziewać się można. Dzienniki tutejsze zapewniają, 
że Prusy w tej sprawie energicznie postępować 
będą; utwierdza je w tem mniemaniu nowy pro­
jekt ścisłego ograniczenia ustawy zjednoczeń, co 
niektóre dzienniki liberalne, jak n. p. Weser Z tg  
uważają za popieranie usiłowań socyalistów kate­
drowych przez władze, a nawet za przechylenie się 
rządu do zasady zwolenników Lassala. Że zarzut 
ostatni nie jest uzasadnionym, o tem wątpić tru ­
dno, gdyż jakkolwiek półurzędowa Provinzial Cor- 
respondenz zapewniała o sympatyi rządu dla zebra­
nia w Eisenach, nie można jednak z tego wnosić, 
aby rząd chciał przedsiębrać walkę przeciw libe­
ralizmowi stanu średniego, z którym dopiero od 
niedawna ręka w rękę postępować zaczął.

Śmierć księcia Albrechta urodzonego r. 1809, a 
więc najmłodszego brata cesarza Wilhelma, niema 
wprawdzie wpływu na politykę Niemiec, wywołuje 
jednak wiele współczucia między ludnością berliń­
ską , tem bardziej, iż zmarły był tu nadzwyczaj 
popularnym, co zawdzięcza postępowaniu swemu 
w r. 1848; był on bowiem jedynym księciem do­
mu panującego, który przez cały ciąg rozruchów 
pozostawał w Berlinie i do woli ludu naginać sig 
potrafił. Życie księcia Albrechta nie przedstawia 
żadnych ciekawych szczegółów, gdyż oprócz udziału 
w wojnie Rosyi na Kaukazie, służył on od dzieciń­
stwa w armii pruskiej, i z nią odbywał wojnę z 
Danią, Austryą i Francyą jako jenerał jazdy. Oże­
niony z księżniczką Maryanną Niderlandzką roku 
1830, miał z nią troje dzieci, to jest: księcia Al­
brechta, zmarłą księżnę Sasko-Meiningen i księżnę 
Meklemburgsko-Szweryńską, a rozwiódłszy się r. 
1849, poślubił w cztery lata później morganaty- 
cznie córkę zmarłego jenerała Raucha, Rozalię, 
która otrzymała tytuł i imię hr. Hohenau; z nią 
miał dwóch synów żyjących. Ciało ks. Albrechta 
nie ma być wystawionem publicznie w jego pałacu 
odpowiednio do ostatniej woli zmarłego, w której 
żąda, aby zaniechano tego zwyczaju dworu pru­
skiego.

Ozyś6 iil$r&G&o-&rtf8tjozsa,
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Podróż nasza zbyt pospieszna i krótko trwała, 
abyśmy się mogli pochlubić, że nas do powrotu 
znaglała tęsknota. M ai du pays jest chorobą, któ­
rej ulegają przymusowi emigranci, paszportowcy 
jak zwykli zwać emigranci dobrowolnych turystów 
zbyt może są od niej wolni.

Acz cząstkę tylko zwiedziliśmy Szwajcaryi— trze­
ba było sobie powiedzieć: na ten rok dosyć!

Ubieżyliśmy już szybkim pędem lokomotywy spo­
ry kawał drogi od Ziirichu. Niebędziemy jednak 
malować tych pejzaży jakie się przed okiem prze­
suwają, bo właśnie ktoś w Czasie napisał, że z wy­
jątkiem kilku poetów nikt nieumie w polskiej li­
teraturze oddawać w opisach obrazów natury. Nie- 
sądzimy, aby to było prawdą, ale w każdym razie 
to przestroga, z której należy korzystać dla siebie.

Więc powiedzmy tylko, że pędziła lokomotywa, 
chcieliśmy napisać co koń wyskoczy, że sapał 
zdrzymnięty na ławce jegomość wyglądający na Mo­
skala, że dwóch młodych Anglików wbrew znanej 
lakoniczności swych ziomków, męczyło nas bezu­
stannie zapytaniami w tak łamanej i niezrozumia­
łej francuszczyznie, że w chęci porozumienia się 
próbowaliśmy odpowiadać równie łamaną i może 
bardziej niezrozumiałą angielszczyzną. Tam zaś za

oknem wagonu przesuwały się góry do pół niebie­
skie, wyżej śnieżno-różowawe, widać było z daleka 
jeziora, niekiedy tunel przecinał drogę i w jakiemś 
zaciszu lub parowie rozścielała się wioska, której 
każdy dom zawstydziłby nie jeden z dworków szla­
checkich w Polsce.

Tak goniąc i pędząc w paru godzinach stanęliśmy 
w Romanshorn, a ztamtąd wybrzeżem jeziora w pół 
godziny w Konstancyi. Zaledwie mieliśmy czas rzu­
cić okiem na tę siedzibę słynnego soboru i przy­
glądnąć się czarnym murom ponurego wspomnienia 
domu Husa, gdy'nas uniósł statek parowy i spie­
sznie szybując po zwierciadlanej przestrzeni prze­
nosił z ziemi wolnych Helwetów ku wasalskiej zie­
mi Bawarów.

Jezioro konstancyjskie najrozleglejsze z trzech 
dotąd poznanych, znów ma zupełnie odmienny cha­
rakter. Przestrzeń wody tu już imponująca, a fali­
stość jej w iększa, może poruszana przepływem 
Renu, który wpada z jednego końca jeziora a wy­
pływa z drugiego, tworząc w pobliżu słynny wodo­
spad Szafhuzy. Jezioro konstancyjskie jest między- 
narodowem, a te polityczne jego granice odbijają 
się na charakterze krajobrazu.

Brzeg szwajcarski z południa i zachodu musi 
witać ponętnie wjeżdżających tą drogą do Szwajca­
ryi. Północne niemal płaskie wybrzeże należy do 
Badenu, Wirtembergiii Bawaryi, stanowiąc jeden wie­
niec wsi, zamków, kościołów i ruin winnicami i o- 
grodami umajonych. Znać książęta i panowie nie­
mieccy garną się do brzegu jeziora, łudząc się nie­
jako posiadaniem granicy naturaluej, bo wodnej

swych państewek; wyglądają też z tych zamków 
jak przez okno, w ten swobodny przestwór wody 
z szczytami Alp w oddali.

Najbardziej imponującem wydało nam się wy­
brzeże austryackie Tyrolu. Przerwane jeziorem pa­
smo alpejskich gór jakby z nową siłą znów się tu 
wznosi w kształtach bardziej może wiotkich, niż 
ze strony szwajcarskiej. Zdała zdaje się, jakoby to 
był port zapełniony masztami okrętów, za zbliże­
niem dopiero rysują się gotyckie linije piętrzących 
się w niebo skał.

W oddali na granicy bawarskiej wskazywano nam 
zamek Szwangau ulubioną siedzibę poetycznego 
króla Ludwika, który niebawem miał tam podej­
mować dostojnych gości. Wiadomo, że młody ma­
rzyciel w koronie mimo tradycyjnego zamiłowania 
sztuki, przekłada nad nią powaby natury i z sto­
licy będącej wielkiem muzeum arcydzieł mistrzów 
ucieka na brzegi jeziora do samotnego zamku. 
Wiadomo także, że polityka jego jest marzycielską 
i czerpie do niej natchnienia w dysharmonijnych 
melodyach Wagnera. Rycerskich i dyplomatycznych 
nie ma on zamiłowań, acz nie jest on obojętnym 
dla gasnącego blasku klejnotów swej korony. Ko­
cha kwiaty i muzykę. Świetności i etykiety dworu 
nieznosi, podobnie jak przyjęć i oficialnego życia; 
w zamku Szwangau urządza sobie poetyczno i a r­
tystyczne widowiska, przebierając się za pasterza, 
lub też na terasie zamkowej w umyślnie zbudowa­
nym basenie pławiąc łabędzie. Zaprzeczyć się nie 
da, że król Ludwik nieznajdując w sobie ani do­
statecznego hartu, ani konsekwentnego kierunku do

dzierżenia kruszącego się berła, należy jednak do 
interesujących i szlachetnych postaci. Po zgorsze­
niach czasów Loli Montes bawarskiej pani Main- 
tenon, młody król marzyciel czystością obyczajów 
przejednał sobie o tyle sympatyę pobożnego ludu 
bawarskiego, o ile go zrażał brakiem ustalonych 
zasad religijnych i kierunkiem polityki o charakter 
katolicki wcale niepodejrzairej.

Należy on do tej grupy chylących się ku upad­
kowi monarchów, których historya pomija, ale za 
którymi ujmuje się romans lub poezya, znajdując 
w dramatycznych wypadkach, a zakrytej i bezsku­
tecznej walce wewnętrznej dosyć interesu i powabu, 
zwłaszcza w obec braku postaci i tematów poety­
cznych. Marzycielem z innych czasów jest król 
Ludwik, wiadomo, że w sposób wcale nie dyplo­
matyczny odsunął protekcyę potężnego mocarstwa 
nie dając się wciągnąć w układy matrymonialne 
z dworem petersburskim. Wiadomo, że do tej cho­
robliwej wyobraźni przemawiała jedność niemiecka 
i znana jest pod tym względem zgubna rola, jaką 
odegrał ułatwiając przechyleniem południowych Nie­
miec na stronę Prus wydanie wojny, a następnie 
podejmując inieyatywę w przyznaniu korony cesar­
skiej królowi Wilhelmowi. Wszelako wnet przyszła 
chwila kiedy król Ludwik ocknął się z upojenia 
unifikacyjną muzą wagnerowską, lecz było już za 
późno. Obudził się w nim król wtenczas kiedy 
stał się już wasalem. Bóg by dał, aby na czas 
wzbudził się wierny syn kościoła dla poparcia opo- 
zycyi katolickiej przeciw zamachom bezwyznanio­
wości pruskiej sięgającej po za linią Menu!

■ W l e d e a  17 października. Program przyszłej 
sesyi parlamentarnej w krajach przedlitawskich nie 
został jeszcze dotychczas odsłoniętym, nawet dzień, 
w którym zebrać się mają sejmy i Rada państwa, 
dotychczas o ile się zdaje nie jest jeszcze sta­
nowczo oznaczonym. Pomimo jednomyślnych za- 
powiedzeń dzienników wiedeńskich gazeta urzędowa 
nie przyniosła ani dzisiaj ani wczoraj reskryptu 
cesarskiego zwołującego sejmy. Tu i owdzie w 
dziennikach wiedeńskich napotykamy wiadomości 
o przyszłej czynności sejmów, ale są to tylko kom- 
binacye i nic więcej. I tak niemal wszystkie piszą, 
że sejmy oprócz spraw budżetowych i administra­
cyjnych zajmować się będą przeważnie sprawami 
szkolnemi, do których projekta będą tak od rządu 
jak i Wydziałów krajowych wniesione, a namie­
stnictwo czeskie miało zawiadomić Wydział kra­
jowy, że rząd wniesie projekt o sądach pokoju. 
N  fr . Presse, która dziś o tem donosi,, pisała nie 
dawno, że minister sprawiedliwości z zasady prze­
ciwny jest tej instytucyi i dopóki dzierzy swą tekę 
sądów pokoju nigdzie w Austryi nie zaprowadzi. 
W obec tak sprzecznych wiadomości nie można 
dociec co właściwie jest prawdą, to tylko jedno 
jest pewnem, że minister sprawiedliwości wniósł 
już w Radzie państwa projekt ustawy o tak zwa­
nych sądach w rozprawach drobiazgowych. U nas, 
gdzie sądy pokoju przez długie istniały lata i oka­
zały się praktycznemi, ustawa o sądach w spra­
wach drobiazgowych natrafiłaby w swem zaprowa­
dzeniu na wielkie trudności, a ludność nie tak ła- 
twoby do nich przywykła.

Zresztą sejm galicyjski wypracował już ustawę 
o sądach pokoju, pod każdym względem stosun­
kom naszym odpowiednią, niech tylko rząd zechce 
ją zatwierdzić, a ustawa o sądach w sprawach dro­
biazgowych, stanie się jak dla nas zbyteczną.

W związku z przyszłą czynnością parlamentarną 
zostaje także wiadomość podana przez Vaterland, 
który dowiaduje się ze źródła, jak utrzymuje, nie­
zawodnego, że „bawiący w Peszcie ministrowie przed- 
litawscy przed rozstrzygającem posiedzeniem dele- 
gacyi poczynili delegatom federalistycznym rozmaite 
obietnice. Mianowicie przyrzeczono Polakom rychłe 
mianowanie ministra dla Galicyi, delegatom kato­
lickim pewne ustępstwa na polu szkolnem; co do 
Dałmatyńców, ministrowie nie potrzebowali się 
„natężać,“ a Krainiec Poklukar na wszelkie na-

Przecudną jest droga z Lindau, gdzieśmy ze sta­
tku wylądowali, do Monachium. Jest tu. jakieś prze­
ciwieństwo poezyi kraju z prozaicznością ludności, 
którą zdepoetyzowało piwo. O Bawarach bowiem 
zwykle wiemy tylko to, że piją piwo, że gotowi 
zrobić rewolucyę jedynie w skutek podrożenia jego 
ceny. Niema zaś prozaiczniejszego napoju nad 
piwo. Wino ma swoją poetyczną tradycyę, przy 
winie snują się koncepta, wygłaszają toasta, śpie­
wają pieśni erotyczne; ale napój Gambrynusa nie 
pobudza fantazyi a nadaje tylko tuszę i koloryt 
cery nader niepoetyczny.

A jednak lud ten wytuczony na piwie należy 
do nąjmoralniejszych i nąjcywilizowańszych spo­
łeczeństw Europy, nie twierdzimy, aby w skutek 
piwa, ale mimo niego. Przez środek Europy cią­
gnie się pas ludności od Belgii zacząwszy przez 
naareńskie prowineye, Szwajcaryę, Bawaryę, aż do 
Tyrolu, w którym cywilizacya nie zepsuła moral­
nej podstawy. Religijność podtrzymuje tutaj może 
pomięszania wyznań i pewna ich konkureneya; a 
jeśli wyższość dobrobytu, materyalnego rozwoju 
jest po stronie gmin i osad protestanckich — na­
tomiast katolicka ludność mniej zamożna i skrzętna 
ma wyższość obyczajową i moralną. Antagonizm 
wyznań w tych mięszanych krajach osłabł znacznie, 
w obec nacisku ateistycznych i bezwyznaniowych 
dążeń. Nowe sekty się nie powodzą, a religijność 
nietylko nie słabnie przeciwnie wzmaga się w o7A.e 
niebezpieczeństw wieku. Wilią naszej drogi przejechał 
do Monachium ów wyszukany przez starokatolików 
gdzieś w Holaudyi biskup jansenistowski, który miał
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mowy ministeryalne okazał się stanowczo niedo­
wierzającym. “

Wydział krajowy w Karyntyi wypracował na żą­
danie sejmu projekt ustawy, nakładającej na rzecz 
funduszu krajowego szkolnego dodatek do opłat od 
bezpłatnego przenoszenia posiadania i od ekwiwa­
lentów.

Co się tyczy czynności przyszłej Rady państwa, 
dzienniki wiedeńskie gniewają się, żo zwołaną zo­
stanie dopiero w grudniu, w skutek czego tracą 
nadzieję, aby wystarczyło czasu na uchwalenie re­
formy wyborczej i budżetu na rok 1873. Znów — 
piszą — trzeba się będzie zadowolić tymczasowem 
zezwoleniem na pobór podatków przez dwa lub trzy 
miesiące, aby nie pospieszać z obradami nad bud­
żetem, które potem nie zostawią czasu na prace 
reformy. O ustawie wyborczej donoszą,' że jest zu­
pełnie gotową do przedłożenia, i że już teraz na 
pewno liczyć można, że przedłożoną zostanie, na­
tomiast wątpliwem ma być wniesienie ustaw wy 
znaniowych, a wniesienie reformy podatków liczą 
do rzeczy niomożebnyek.

S zw ąfcarya .
Wiadomo, że N e c z a j ę  w aresztowany został 

w Zurychu, i że demagogia moskiewska niezmier­
nie jest czynną, aby go z więzienia wyswobodzić. 
Z obawy o wydanie Moskwie więźnia, przylepione 
zostało po ulicach i rozdawane następne pismo bez­
imienne, które nie byłoby godne uwagi, gdyby nie 
dało powodu niektórym dziennikom do powołania 
Polaków do odpowiedzialności, i nie było zreda­
gowane z poduszczenia moskiewskiego dla skom- 

. promitowania emigrantów polskich. Oto jest do­
słownie jego brzmienie:

D o ludu szwajcarskiego.

„Rosyjski wichrzyciel Neczajew, organizator stron 
nietwa rewolucyjnego w Rosyi w celu obalenia jej 
rządu arcy-barbarzyńskiego, został przez rosyjskie­
go szpiega denuucyonowany tutejszej policyi i do 
więzienia wtrącony, gdzie od kilku miesięcy się 
znajduje.

„To postępowanie kantonaluego rządu Zurychu 
niezmiernie nas p o l s k i c h  w y c h o d ź c ó w  zadzi­
wiło ; zaczęliśmy jednakże ostrożnie śledzić powo­
dów, które skłonić go mogły do odmówienia schro­
nienia rosyjskiemu wichrzycielowi, uciekającemu 
przed okropną męczarnią i szubienicą cara.

„Gdyśmy się dowiedzieli, że powodem areszto­
wania było zabójstwo popełnione na rosyjskim szpie­
gu, w którem Neczajew wziął udział, zaczęliśmy 
sami mieć obawę na przyszłość, pomimo tego, że 
dotąd byliśmy bezpieczni wobec knuta i szubienicy 
carskiej, ponieważ i my powinnibyśmy być wydani 
rosyjskiemu rządowi, z powodu wiadomych mor­
derstw przez nas popełnionych w roku 1863 na 
rosyjskich szpiegach.

„O ile nam wiadomo, zajmuje się obecnie rząd 
kantonalny Zurychu przejrzeniem aktów procesu 
wytoczonego Neczajewowi. Powiadają, że skłonny 
jest nawet do jego wydania, uważając go za zwy­
czajnego zbrodniarza. Że Neczajew jest politycznym 
przestępcą, nie mamy potrzeby dowodzić; uważają 
go za takiego ci nawet, którzy pod różnemi pozo­
rami życzą jego wydania Rosyi. Jeżeli jednak rząd 
kantonalny Źurychu, pomimo objaśnień w dzien­
nikach, nieświadomy jest szczegółów ucieczki za 
granicę Neczajewa, jego procesu, położenia bie­
dnych chłopów rosyjskich cierpieniami znękanych, 
to powinien? zaczerpnąć wiadomości u wychodźców 
polskich, którzy pracowali nad zagładą knutowego 
despotyzmu Rosyi.

„Nicgodnem jest prawdziwego republikanina i rzą­
du republikańskiego zasięgać objaśnień od rządu 
grożącego knutem i toporem każdemu ze swych 
poddanych, którzy od prostpgo pisarza aż do mi­
nistra carowi służą za szpiegów i katów, i to uwa­
żają za najwyższą cnotę. Rząd ten skazał na tor­
tury członków tajnego towarzystwa uorganizowa- 
nego przez Neczajewa; wyłupia im oczy i odrzyna
języki- _ .

„Zaraz po ucieczce Neczajewa za granicę, szpie- 
,gi rosyjskie udały się do wszystkich rządów Eufo- 
py, i wymagały jego wydania jako zwyczajnego 
zbrodniarza. Anglia odrzuciła to ze wzgardą i do­
zwoliła Neczajewowi wolnego pobytu; mieszkał on 
tam pod swem nazwiskiem i wydawał nawet dzien­
nik. Tak postąpił wprawdzie rząd nie republikań­
ski, ale szanujący prawa ludzkie, nie czyniąc róż­
nicy między obywatelami własnego kraju a obcymi.

„Czy jest przeto możebnem, aby rząd republi­
kański Szwaj ca ry i, gdzie każdy wychodziec chroni 
się od prześladowania rządów i mniema znaleść 
przytułek i wolność, skłonny był do wydania, jak 
się to okazuje z dziennika B asler Naclirichten? 
Gdyby to cô  wydaje się być niepodobnem, miało 
się sprawdzić, i rząd Zurychu podzielał zdanie ra­
dy federalnej, która miała się oświadczyć za wy­
daniem Neczajewa, oświadczamy przed światem, 
nie bojąe  ̂się następstw, że rząd Zurychu nie ma 
solidarności z ludem. Udajemy się przeto w inte­
resie sprawiedliwości do samego ludu szwajcar­
skiego, i żądamy od niego zachowania nietykalnych 
i świętych praw republiki, i wstrzymania rządu od

zbrodni wymierzonej przeciw instytucyom republi 
kaliskim. “
W i m i e n i u  w s z y s t k i c h  s o c y a l n o - d e m o -  

k r a t y c z n y c h  p o l s k i c h  t o w a r z y s t w .
Hr. Władysław P l a t e r  przesłał z tego powo 

du do dzienników następne sprostowanie:
„Bezimienna protestaeya i buntownicza odezwa 

do ludu szwajcarskiego w imieniu mniemanych 
t o w a r z y s t w  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n y c l i  
p o l s k i c h ,  ogłoszoną została w Zurychu, z powo­
du możebuego wydania Moskwie Neczajewa, oskar­
żonego o zabójstwo. Czyn tego rodzaju, którego 
sprawcą pierwszy lepszy być może, nie byłby go­
dzien obecnej wzmianki, gdyby nie został w dzien­
nikach ogłoszony i nie dał powodu do bardzo nie 
słusznych zażaleń przeciw polskim emigrantom 
Przed powołaniem ich do odpowiedzialności za sza­
lony postępek, tak przeciwny uczuciom wdzięczno­
ści za gościnność udzieloną i gorące dla Polski 
współczucie, należałoby p r z e d e w s z y s t k i e m wie­
dzieć, k t o  jest autorem tej odezwy, i czy ona 
przedstawia opinię emigrantów? Wiadomo bowiem 
powszechnie, że bardzo mało jest Polaków male 
żących do socyalnej demagogii, i że mniemane to­
warzystwa socyalno-demokratyczne, o których jest 
mowa, istnieją raczej z nazwiska, niż de facto. 
Wreszcie odpowiedzialność osobista zbiorową być 
nie może; Szwajcarya nie jest odpowiedzialną za 
swych synów, którzy się bili w szeregach francuz- 
kich komunistów, i zaiste, nie reprezentowali oni 
swego kraju, również jak Polacy, którzy wzięli u- 
dział w tych krwawych wypadkach.

„Od chwili, w której akta procesu w Iverdun 
wyjawiły, że radca stanu moskiewski K a m i ń s k i  
g r a ł  r o l ę  p o d s z c z u w a c z a  w zbrodni fałsze- 
rzów biletów bankowych, że płacił im za to, i że 
uciekł, gdy chwila nadeszła zdać sprawę z tego po­
stępowania przed trybunałem, godzi się uważać za 
podejrzane źródło, z którego wypłynęła odezwa w 
sprawie Neczajewa, tern bardziej, że on był de  
n u n e y o n o w a n y  przez ajenta Moskwy. Wiado 
mo bowiem, że wszystko, co może w opinii publi­
cznej szkodzić Polakom, jest częstokroć czynem 
ajentów moskiewskich, którzy się nie cofają przed 
środkami najniegodziwszemi, i używają w wielkich 
rozmiarach prowokacyj i szkalowania.

„Sprawa polska nie jest dziełem niszczenia, nie 
ma nic wspólnego z demagogią i utopiami soeya- 
listów, brzydzi się zbrodnią i posługuje się jawmie 
bronią godną jej wzniosłego celu. Polacy nie mają 
nic wspólnego z Moskalami, przepaść pełna krwi 
i zwalisk ich oddziela; niech jedni i drudzy odpo­
wiadają za własne czyny. Jeżeli moskiewscy dema­
godzy sympatyzują z zabójcą i są jego obrońcami, 
Polacy odwracają się od niego z obrzydzeniem. 
Sprawiedliwość bezstronna i ludzka Szwajcarów 
swój obowiązek wypełni.

Villa Broelberg pod Zurychem 11 paźdz. 1872.
M r. W ładysław  Plater.

Kronika miejscowa ł zagraniczna.
M  I ł * l i ó w  18 października. Dziś rano umarł hr. 

Adam S k o r u p k a ,  dyrektor teatru krakowskiego licząc 
lat 52; syn Józefa niegdyś senatora krakowskiego i ży­
jącej dotąd matki, Józefy z hr. Przerembskich, ożeniony 
z hr. Karoliną Krasicką. Nauki gimnazyalne pobierał 
w kraju, a na uniwersytet uczęszczał w Heidelbergu i 
w College de France w Paryżu. Wykształcony, dowcipny, 
wielki znawca muzyki i niemal artysta, obeznany z li­
teraturą ojczystą i obcemi władający biegle kilku języ­
kami, w ostatnich dopiero kilku latach wszedł w bliższy 
związek ze sztuką, objąwszy teatr krakowski w zarząd 
i podźwignął go z upadku. W dziejach teatru w Polsce 
imie Skorupki pozostanie zapisane zaszczytnie, i to też 
z żywota jego głównie podnosimy, jako stanowiące część 
onego publiczną.

—  Drugostronne doniesienie zawiadamia o mającem 
się odbyć w nowo ukończonym kościele Sióstr Miło­
sierdzia na Kleparzu nabożeństwie żałobnem za duszę 
ś. p. biskupa Łętowskiego. Pierwotny fundator klasztoru 
wyraził przed zgonem życzenie, aby mógł spocząć w 
sklepach kościoła, do którego wzniesienia w najwięk­
szej przyczynił się części. Dopiero teraz przeniesienie 
zwłok z tymczasowego grobu na Wawelu stało się mo­
żebnem, gdy w sklepach kościoła na Kleparzu wykoń­
czono piękny sarkofag. Przepisy sanitarne równie jak 
kościelne nie dozwalają ponawiania uroczystego pochodu 
pogrzebnego. Obchód przeto ograniczy się na nabożeń­
stwie, urządzonem za staraniem Zgromadzenia Sióstr 
Miłosierdzia we wtorek o godzinie lOej. Kościół kla­
sztorny w dniu tym będzie przystępny dla ludności 
krakowskiej przechowującej wspomnienia szanowanego 
powszechnie i zasłużonego biskupa, i autora dzieła „Ka­
tedra na Wawelu11. Nabożeństwo to przypada w ro­
cznicę wprowadzenia Sióstr Miłosierdzia do domu zbu­
dowanego nakładem biskupa Łętowskiego.

—  Na wygnanych księży unickich otrzymaliśmy za 
pośrednictwem p. I. Ż. od hr. E. M. 3 złr., od Wła­
dzia, Zygmusia, Stasia i Antosia 2 złr.

—  Dziś o lOej rano z powodu mylnego telegramu 
w strażnicy ogniowej na Kazimierzu, straż ogniowa ze 
sikawką i narzędziami oraz straż policyjna, urzędnicy 
magistratu i policyi przybyli do fabryki zapałek Berga, 
gdzie jednak nie było wcale pożaru.

■—  Nie bank hipoteczny, jak wczoraj donieśliśmy, lecz 
komisya pożyczkowa przyjęła ofertę na bilety loteryjne 
krakowskie.

—  Dziś przystąpiono do wylewania asfaltem rozsze­
rzonego chodnika w Rynku od ulicy Floryańskiej do u- 
liey Sw. Jana, na podmurowaniu ceglanem pokrytem 
warstwą drobnego żwiru. Chodnik ten ma służyć na 
próbę do jednego roku i robią go przedsiębiorcy na wła­
sny koszt i ryzyko.

—  Z powodu okładania granitowym cokołem kościoła 
N. P. Maryi, bruki do koła tego kościoła nie kładzione 
do poziomu, lecz zniżane lub podnoszone stosownie do 
stanu murów kościoła, wymagać będą odnowienia, mia­
nowicie między murami a chodnikiem. Jeżeli gdzie, to 
w tukiem miejscu asfalt dałby się użyć naj właściwiej 
bo ścieki z dachów kościoła i kaplic spływałyby bez 
zawilżania murów po lekkiej spadzistości smołowcem 
wylanej.

—  Dziś rano patrol policyjny przytrzymał na Wesołej 
Feliksa Karasińskiego z Palesznicy w powiecie Mie­
chowskim a w Tropiszowie w tymże powiecie przeby 
wającego, jako posiadacza klaczy gniadej z kwiatkiem 
na czole i pętlicami bialemi. Karasiński przyznał się. 
że skradł tę klacz w Skrzeszowicach w powiecie Mie 
chowskim.

—  P. Pogorzelski złożył w policyi pugilares z kil­
koma reńskiemi i kartkami loteryjnemi, znaleziony wczo­
raj na plantacyacli.

-  Józef Czernecki parobek, zostawił dziś wróz z końmi 
na ulicy Stolarskiej a sam wstąpił do piwiarni. Konie 
spłoszone rozbiły latarnię gazową i dopiero przytrzymał 
je polieyant.

-  W starostwie w Nowym Targu złożono 6 sztuk 
narzędzi chirurgicznych znalezionych d. 7 b. m. na dro­
dze niedaleko Brzeska.

•—• Prezes Rady powiatowej Krakowskiej h 1. Miero 
szewski, zawezwał okólnikiem członków Rady na posie­
dzenie d. 30 b. m. o godzinie t l e j  przed południem. 
Na porządek dzienny przypadają niektóre ważne spra­
wy, a mianowicie:

Sprawozdanie nad wnioskiem radzców Macha, Sendo- 
ra i Waligóry, przekazanym wydziałowi. Wniosek wy­
działu, którego sprawozdawcą jest p. Fr, P a s z k o w s k i ,  
brzmi:

„Rada uchwalić zechce: Poleca się Wydziałowi wnieść 
do Wysokiego Sejmu petycję o ustanowienie przez o- 
gólne opodatkowanie funduszu przeznaczonego na zasiłki 
dla gmiu niebędących w stanie założyć lub utrzymać 
szkół ludowych w miejscach, gdzie rzeczywista ich po­
trzeba zachodzi, a zarazem o zarządzenie, by słusznym 
wymaganiom odpowiednią liczbę stosownie uzdolnionych 
nauczycieli ludowych w seminaryach nauczycielskich 
kształcono11.

Drugi wniosek Wydziału, którego sprawozdawcą jest 
Dr M a c h u l s k i ,  brzmi:

„Rada uchwalić zechce: Rada poleca Wydziałowi po­
danie petycyi do Izby panów Rady państwa, aby usta­
wa o Sądach przysięgłych wprowadzoną była w życie 
jednocześnie jak w innych prowincjach monarchii au- 
stryackiej tak i w Galicji z W. Ks. Krakowskiem11.

Inne wnioski Wydziału są: Zezwolenie na pobór do­
datków gminnych do podatków stałych na potrzeby 
gmin; pozwolenie gminie Liszki na sprzedaż członkom 
gminy na rzecz funduszu gminnego pastwiska gminnego 
Bory; zatwierdzenie sprzedaży gruntu gminnego w No­
wej wsi na fundusz szkoły; zezwolenie na połączenie 
się w jedną gminę gmin Olsza i Prądnik czerwony dla 
wspplnego zawiadywania sprawami gminnemi; aby Wy­
dział nie obsadzał nadal posad- akuszerek okręgowych i 
nie udzielał stypendium 100 złr. rocznie z funduszów 
powiatowych kandydatkom na akuszerki.

-  Od jednego z kapłanów w Bobrku pod Oświęci- 
mem odbieramy list zwracający uwagę na mylne zamie­
szczenie w kalendarzach niektórych święta Sw. Jana 
Kant-ego, patrona Królestwa Polskiego, profesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego na dzień 20 października, gdyż 
święto to przypada właściwie d. 27 t. m. jako w czwar-

niedzielę października, w trzecią po M. B. Różańco­
wej. Tak też je zamieszcza rubryeella dyecezyalna.

-  D. 16 b. m. było we Lwowie w kuracyi 5 cho­
rych na cholerę, przybyło 7, wyzdrowiało 2, umarło 5, 
pozostało 5.

-  Rada miejska we .Lwowie uchwaliła 4000 zlr. 
na potrzeby komisyi zdrowia ze względu na cholerę 
w tern mieście.

—  Rada miejska we Lwowie oraz tameczna Izba 
handlowa uchwaliły zanieść prośbę do ministeryum o 
wstrzymanie zarządzonego według dzienników wiedeń­
skich przeniesieuia ze Lwowa do Czerniowiec dyrekcji
uchu kolei Czerniowieckiej. Izba handlowa wysiała ró­

wnocześnie we czwartek do ministerstwa telegram z tą 
prośbą, zapowiadając dołączenie motywów jej na piśmie. 
Minister handlu odpowiedział zaraz telegrafem, że prze­
niesienie to nie nastąpi, a wiadomość o niem była zmy­
śloną.

- Konsekracja biskupa S i u p  n i c k  i e g o  nomińata 
dyecezyi Przemyskiej gr. kat., odbędzie się w niedzielę 
21 października. Z osób cywilnych zaproszono na tę 
uroczystość wicemarszałka sejmu Ławrowskiego, radców 
Dccikiewicza, Lityńskiego, Kowalskiego i dwóch braci 
•biskupa.

- Do Rady powiatowej St-ryjskioj wybrano z gmin 
wiejskich Michała P e c z e r  ę, włościanina z Lawocznego.

- We Lwowie umarła d. 16 b. m. Hersylia Łucya 
Januszewska, wdowa po Teofilu Januszewskim; była ona 
ciotką Juliusza 'Słowackiego. Liczyła lat 64. Mąż jej 
skazany na śmierć za udział w spisku Konarskiego, u-

łaskawiony na Sybir i konfiskatę, otrzymał wreszcie 
amnestyę. Żona towarzyszyła mu przez trzy lata na 
Sybirze.

—■ Co znaczy dobra rada w stosowną godzinę! Oba­
wialiśmy się już, żeby krakowski felietonista do Gazety 
Narodowej nie chciał ustać w swym zawodzie opowia­
dania czytelnikom historyi walenia się domów w Kra­
kowie. Tylko pięć wierszy w Czasie było potrzeba, aby 
go zachęcić do dalszej pracy. Cieszy nas mocno, że 
rady usłuchał, bo mamy znów' w Gazecie Narodoioej 
felieton o walących się w Krakowie domach, a zarazem 
wdzięczno o nas i obfite wspomnienie.

—  Słowo odpowiadając na zarzut nasz, że się garnie 
do Moskwy i prawosławia, grozi, że jak mu się sprzy­
krzy polemika, to gotowe odstąpić wiary, której do ­
t y c h c z a s  jest wierne. Przypomina to nam tłumacze­
nie się przed sądem jednego winowajcy: „Zawsze mi oj­
ciec wymyślał „złodzieju!11 Aż już się sprzykrzyło słu­
chać, i myślę sobie, że to już wszystko jedno, kraść 
czy nie kraść.11 Ale jak się ze śledztwa pokazało, ojciec 
miał powód do wymyślania tak na syna. W tym samym 
też numerze podnosi Słowo i stawia jako godny po­
dziwu fakt przejścia na prawosławie X. Terleckiego. 
Nas to przejście nie zadziwia, i mniemamy, że Ter­
lecki nie ostatnie odbył, a jak go znamy od lat 40, 
nie pierwsze nawrócenie. Patryota gorący, żołnierz z r. 
1831, wychodziec, więzień stanu, współpracownik „Pa­
miętnika naukowego,11 mąż Anny z Krakowa i szwagier 
Edmunda Wasilewskiego, naprzód niedowiarek, potem 
kapłan katolicko - rzymski, potem zakonnik, potem mi­
sjonarz bułgarski, czerniec, wreszcie scliizmatyk i uwiel­
biany przez Słowo. Jutro może on znów przebiedz całą 
skalę swych religijnych przekonań. Ale Słowo dopiero 
grozą żo przejdzie na schizmę. Na co ta pogróżka? 
Wierzymy bez zakładania się, przyjmujemy nawet jako 
fakt spełniony, choć jeszcze głośno nie objawiony.

—  W czyich rękach spoczywają -jeszcze losy stani­
sławowskie, że z 11 losowali ostatnich 202 wygranych 
nie jest dotąd odebranych? W tej liczbie znajdują się 
2 losy po 8,000 złr., 2 po 600 złr., 1 na 500 złr., 7 po 
100 złr. i 190 po 25 złr., razem nie odebrano dotąd 
23,350 zlr. -

—  Prezesem wydziału historycznego w Towarzystwie 
przyjaciół nauk w Poznaniu wybrano p. Leona Ś Wi t ­
k o w s k i e g o .

—  D. 15 października zrobiono w Wjedniu spis nowy 
ludności, bezimienny, lecz tylko liczebny, celem obliczenia 
potrzeb zaopatrzenia miasta. Okazało się , że Wiedeń 
z przedmieściami liczył w dniu ouym 901,000 mie­
szkańców.

—  Chemik francuski Ludwik Pasteur doszedł na dro­
dze dociekania, że gdy wartość starych wili polega na 
wyrobieniu się w nich przez ferment cukru i alkoholu, 
przeto można wyrobienie to przyspieszyć za pomocą cie­
pła i kłócenia, tj. można dopomagać kłóceniem i ogrza­
niem wina, aby ferment cukrowy i spirytusowy wcze­
śniej się odbywał. W ten sam sposób świeżo zrobione 
wódki mogą być zamienione w stare. Teraz zaś podał Pa­
steur do prefektury Sekwany żądanie o patent swobody 
na lat 5 na nowy sposób robienia piwa. Obywa on się bez 
chłodników, bez wielkich składów zapasowych i bez lo­
downi, a utrzym uje, że z tej samej ilości jęczmienia 
wydobędzie więcej i grubszego piwa. Metoda jego zasa­
dza się na tern, że robienie piwa odbywa się bez przy­
stępu powietrza atmosferycznego i na zimno. Piwo pro­
sto z kotła idzie do naczyń i chłodzone jest prądem 
kwasu węglowego a potem poddane robieniu. Piwo jego 
nie wietrzeje w chłodnikach, a przeto ma daleko silniej­
szy zapach, nie traci na ulotnieniu i wyparowaniu.

— W sobotę dnia 19 października, dramat history­
czny z XVII wieku, w pięciu aktach z prologiem, odzna­
czony przez komisyę konkursową w roku 1872: Przeor 
Paulinów czyli Obrona Częstochowy, napisał Julian 
z Poradowa (pani ***)•

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej, prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

— Dnia 16 października przed południem deszcz, 
odtąd stula pogoda; termometr od -f- 8°.0 doszedł do 
-f- I2°.9  R. Dnia 17 pogoda; termometr od --f- 6n.6 
doszedł do 14°. 6 R. Barometr w ciągu obu dni 
szedł w górę; rano dnia 18 października o godzinie 6ej 
rano stan jego był 330’” 8 0 ,  termometru - f  5°.4 R. 
Wiatr północno-wschodni.

— W sobotę dnia 19 października: Śgo Piotra z Al- 
kautary wyznawcy.

TEATR. P. Banda pierwszy raz po powrocie swym z 
Warszawy, gdzie jako gość występował, ukazał się wczo- 
aj na scenie naszej w roli Władysława w 3 aktowej 

komedyi hr. J. Aleksandra Fredry p. n.: Mentor. Ulu­
biony artysta, gorąco przyjęty został przez publiczność, 
a to uznanie usprawiedliwił równie jak w znacznym 
szeregu innych ról i w roli wspomnionej. Komedya ta, 
o której pisaliśmy już obszerniej, zawsze miłe czyni 
wrażenie i choć obsadę ról widzieliśmy już kilkakrotnie 
w niej zmienioną, nie możemy pominąć ogólnej staran­
ności w jej wczorajszem przedstawieniu.

i f ir a w y  sądow e.
H r t t k Ó W  17 października.

Proces M ir  sza D aw ida  M oersera i sześciu wspól­
ników o oszustwo.

Proces H. D. Moersera o oszustwo, który toczył się 
przed tutejszym sądem karnym od 25 marca do 25 
kwietnia b. r., a z którego sprawozdanie podawaliśmy 
w owym czasie w dzienniku naszym, skończył się osta­
tecznie dopiero dzisiaj. Przypominamy bowiem, że sąd 
skazał wówczas wszystkich wspólników Moersera, co 
zaś do niego samego wydal tylko wyrok co do wiuy, 
wymiar kary zaś wstrzymał, aż do przeprowadzenia 
rozprawy o oszustwo, wykryte już w toku rozprawy 
ostatecznej. Rozprawa ta mająca za przedmiot fakt dro­
bnej wagi, toczyła się tedy dopiero dzisiaj, t. j. do­
piero po sześciu niemal miesiącach; Moorser przeto 
przez cały ten czas musiał czekać na ostateczny wy­
nik odroczonego procesu. Jednem słowem siedział w 
śledztwie 21 miesięcy. Prawda, że sam sobie winien, 
na wszelki bowiem sposób utrudniał śledztwo, od wyro­
ku jednak co do wiuy, aż do wymiaru kary przeciąg 
szcścio-miesięczny jest nieco za długi.

Po przeprowadzeniu dzisiejszej rozprawy sąd uznał, 
że tego ostatniego faktu Moersor nie jest winien, a po­
wtarzając pierwsze swe orzeczenie, wydał wyrok, iż 
Hirsz Dawid M o o r s e r  w i n n y m  j e s t  zbrodni oszu­
stwa, i w s p ó ł w i n n y m  zbrodni oszustwa przez na­
mawianie do fałszywego świadectwa, i skazanym zostaje 
na p i ę ć  l a t  w i ę z i e n i a  obostrzonego jeduorazowym 
postem co tydzień.

M o e r s e r  zgłosił rekurs. Prokurator, który wnosił 
10-letnie więzienie obostrzone twardein łożom raz w ty­
dzień, już dawniej zapowiedział, iż wniesie rekurs od 
wyroku co do winy, a tein samem wniesie go zapewne 
i od wyroku co do kary.

Sąd wyższy zatwierdził z małą zmianą wyrok co do 
wspólników Moersera.

W lipcu b. r. podawaliśmy także ciekawy proces 
Stanisława T r y b u ł y  i wspólników o morderstwo skry­
tobójcze. Sąd pierwszej instancyi uznał wówczas: Sta­
nisława T r y b u ł ę ,  który zastrzelił Adama Bielesia, 
winnym zbrodni prostego morderstwa, oraz winnym 
zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała dokonanego na 
W. Pniaczku, i skazał go na 12 lat ciężkiego więzie­
nia; Jana G ł u s z k a  winnym zbrodni usiłowanego mor­
derstwa i skażał go na 5 lat ciężkiego więzienia; 
wreszcie Jędrzeja T r y b u ł ę  winnym wykroczenia nie­
prawnego noszenia broni i skazał go na 5 -zł. kary 
lub 24 godzin aresztu. Sąd wyższy zuiósł ten wyrok 
w zupełności, uznał Stanisława T r y b u ł ę  winnym 
morderstwa skrytobójczego dokonanego na Adamie Bie- 
lesiu i skazał go na 15 lat więzienia ciężkiego, obo­
strzonego jednorazowym postem co tydzień: Jana G ł u s z- 
k a  winnym usiłowanej zbrodni morderstwa skrytobój­
czego na Józefie Bielesiu i na Adamie Bielesiu (co do 
tego ostatniego uznany był przez sąd pierwszej instan­
cyi za niewinnego) —  i skazał go na 10 lat więzienia, 
wreszcie Jędrzeja T r y b u ł ę  winnym współwiny mor­
derstwa skrytobójczego na Adamie Bielesiu, i skazał 
go na 3 lata więzienia. Skazani odwołać się mają do 
sądu najwyższego.

Stanisławów 9 października.
Proces M anesa M arguliesa i 78 wspólników.

( C i ą g  d a l s z y ) .

Obrońca Dr R u l f  prosi o głos, a otrzymawszy go 
przemawia: Przyznać się muszę, iż uchwała Wysokiego 
Sądu, przez pana przewodniczącego w końcu wczoraj­
szego posiedzenia ogłoszona, że pytanie, czyli Żanetę 
Karmelinową zaprzysiądz należy, dopiero po przeprowa­
dzeniu rozprawy przeciw Nuchimowi Karmelinowi, roz- 
strzygniętom zostanie, mocno mię zdziwiła, i że jej 
w pierwszej chwili dobrze nie zrozumiałem; zresztą 
nie chciałem dla spóźnionej pory głosu zabierać. Po 
dojrzałej rozwadze poznaję, iż powyższa uchwała ina­
czej zrozumianą być nie może, jak tylko, że obecna 
rozprawia przerwaną, rozprawa przeciw Karmelinowi prze­
prowadzoną , a po zapadłym dopiero przeciw niemu wy­
roku , obecna rozprawa ukończoną zostanie. Przekonany 
jestem , że taka uchwała nie zgadza się z prawem i że —  
nie chce przez to ubliżyć Wysokiemu Sądowi —■ wy­
wołać może posądzenia ujmujące honorowi i godności 
Wysokiego Sądu. Przed powzięciem takiej uchwały, na­
leżało wysłuchać strony, mianowicie świetną prokurąto- 
ryę i obrońców —  tym wymaganiom Wysoki Sąd nie 
uczynił zadość. —  Upraszam zatem, aby mnie pan prze­
wodniczący pouczył, czy uchwałę tę dobrze zrozumia­
łem , i jeśli tak jest dodatkowo, świet. prokuratoryi i 
mnie udzielić głosu do wyjaśnienia powyższą uchwałą 
objętej kwestyi. Gdyby atoli pan przewodniczący był 
zdania, iż nad powziętą uchwałą żadna dyskusya nie 
jest dopuszczalną, upraszam, by zastrzeżenie się moje 
przeciw rzeczonej uchwale w protokóle zanotowano, i 
powody tegoż zastrzeżenia przedstawić dozwolono.

P r z e w o d n i c z ą c y  oświadcza, iż obrońca uchwałę 
dobrze zrozumiał i pozostawia mu zarazem wolność u- 
zasadnienia swego zastrzeżenia się.

Dr Ru l f .  Powziętą uchwalę uważam jako nieprawną, 
a to z powodu, iż wedle prawa rozprawa rozpoczęta 
bez przerwy do końca prowadzoną być powinna. Do- 
zwolonein jest wprawdzie przerwać rozprawę jeśli tego

się stać kamieniem węgielnym nie mogącej się skle 
cić hierarchii nowego kościoła, wzorem schizmy 
wschodniej chcącego uchodzić za starą wiarę. Mów, 
owacyi i demonstracyi nie brakło biskupowi utrecht- 
skiemu, ale nie było komu przystępować do sakra­
mentu bierzmowania. W Monachium schwycono 
siedem dziewcząt, ogółem w całej tej podróży bie­
rzmowało się 30 osób. W Monachium czyniły się 
przygotowania na obchód pięciusetletniej rocznicy 
założenia uniwersytetu, który wszelako przesiedlał 
się po kilkakroć z różnych miast i data ta była 
naciągniętą dla demonstracyi na korzyść tegoro 
cznego rektora słynnego Dollingera.

Wszelako Dollinger uchyla się coraz bardziej od 
ruchu starokatolickiego, który istnieje tylko w dzien­
nikach i objawia się na kongresach, lecz nie w ko 
ściele. Dollinger zbyt biegły teolog chciał kon 
sekwentnie zatrzymać się na pewnej granicy i od­
rzucając orzeczenia soboru watykańskiego nie mógł 
przeczyć wyrokom soboru trydenckiego. Wyznawcy 
nowej sekty złączyli się z jansenistaini a ciągną 
dalej niż protestanci, bo po prostu są zborem bez- 
wyznawców. Dollinger też w obec tego ruchu, jak 
gdyby się poddawał klątwom Rzymu, jakie ściągnął 
na siebie, zaprzestał wszelkich funkcyi kościelnych. 
O starokatolików w Monachium i Bawaryi dopytać 
się nie można. Ludzie prości nie czytający dzien­
ników „pje słyszeli nawet o jego istnieniu, wykształ- 
ceńsf zacząwszy od lohndinera oprowadzającego po 
muzeach aż do akademika, z lekceważeniem odpo­

wiadają na pytauia, mówiąc, że sztuczka pruska 
nie udała się.

O zbiorach, galeryach, muzeach, pinakotekach i 
gliptotekach monachijskich możnaby napisać księ­
gę , lub należy o nich milczeć. Gdy na pierwsze 
nas niestać, winniśmy przemilczeć o tych skarbach 
geniuszów. Któż ich zresztą niezna? Powiemy tyl­
ko, że jest w ich nagromadzeniu coś sztucznego 
że nie ma proporcyi między ramami a obrazem
między miastem a jego zbiorami, że ciągle nasuwa 

' ------------------  ‘  ’  ’  u ........................................................................................się pytanie, zkąd to wszystko się tu wzięło? Mo 
nachium porl tym ciężarem profuzyi pomników, 
muzeów, galeryi maleje jeszcze bardziej, i wygląda 
jak giermek w przebraniu rycerza. To bogactwo 
sztuki przerasta stolicę szczupłego państwa, a je- 
źli jeszcze życie artystyczne, które tak świetnie się 
rozwinęło za czasów Corneliusa, tłómaczy cel tej 
ceutralizacyi arcydzieł, jako wielkiej szkoły sztu- 
ii,  ̂to tam gdzie za temat dzieł sztuki ma star­
czyć historya Bawaryi, tam dysproporeya jest ra­
żąca i przechodzi w przesadną manierę. Alf reski 
Corriel i i rui z historyi Nibelungów, lub sale poe­
tów w Królewskim zamku są niewątpliwie najwyż­
szym szczytem nowożytnej sztuki niemieckiej, bo 
egendarna historya lub temata z geniuszów poe­

tycznych wzięte stanowią odpowiedni materyal. 
Ale wspaniałe treski z historyą Bawaryi nie mo­
gą czynić takiego wrażenia, bo przedmiot zbyt 
drobny. Gigantyczna Bawarya, w której puste wnę­
trze aż do głowy prowadzą schody, podobnie jak 
cały szereg obok stojących w monachijskiej Wal-

halli pomników wielkości miejscowych, wygląda jak 
zabawka chauvinizmu artystycziio-oficyalnego.

Monachijskie galerye przedstawiają większą i sy 
stematyczniejszą całość niż wiedeński Belweder lub 
drezdeńska galerya, choć ze sztuki włoskiej nie- 
posiadają takich pereł jak Madonna syxtyńslca. 
Nauczyć się z nich jednak historyi sztuki dokła- 
kładniej i systematyczniej można i niedziw, że 
przy takich zbioracli wykształciła się nowa, potę­
żna szkoła niemiecka, która zebrała i zreasumo­
wała niejako -zdobycze artystyczne całego świata. 
Ten eklektyzm artystyczny i ta wszechstronność 
szkoły monachijskiej, która niepomijała żadnych 
wzorów, musiał przy obniżeniu idealnego kierunku 
w całej eywilizacyi doprowadzić do doskonałości 
technicznej, jaką się do dziś odznaczają uczniowie 
Corneliusa i Kaulbaeha, przy braku oryginalności 
i wyższego natchnienia.

Smutne też Czyni wrażenie, gdy z tego skarbca 
sztuk średniowiecznych Niemiec, Italii XV i XVI 
stulecia, szkoły holenderskiej i francuskiej, wreszcie 
i tych arcydzieł nowożytnej szkoły monachijskiej 
przechodzi się do wystawy nieustającej teraźniej­
szych malarzy. Technika utrzymuje się na równej 
wysokości, ale po za nią nic więcej odnaleść nie­
podobna. Obniżenie pojęcia sztuki, pospolitość my­
śli, realizm wykonania uderza wszędzie.

Ani jednego niewidzicliśmy obrazu religijnego, ani 
jednego historycznego. Tak zwany genre i pejzaż 
wszystko zastąpił, a w dodatku temata rodzajowych 
obrazów już wyczerpnięte powtarzają się bez koń­

ca, lub jeźli zabłysną nową myślą, to odrażają 
realizmem w cynizm niekiedy przechodzącym. Pej­
zaż nawet utracił swoją rozmaitość. Sztuka, której 
konkurencyę wydala z jednej strony fotografia, za­
miast się uszlachetnić i zwrócić do ideału? do wyż­
szą) twórczości, chyli się do rzemieślnietwa.

Z przyjemnością zapisać winniśmy, że nowym 
przedmiotem uderzyły nas na wystawie monachij­
skiej dwa obrazki Szermentowskiego, może dla 
tego, że przeniosły nas do krajobrazu rodzimego 
że miały za przedmiot śnieżystą zimę polską.

Gdy czas już było przyspieszać powrót, czas 
już też wielki skończyć te rozwlekłe wspomnienia, 
skreślone bez pretensyi opisu podróży, ale któ- 
remi woleliśmy w porę letnią zastąpić tę czczość, 
jaka się wkrada we wszystkie kroniki, tygodniki,
i feiletony poświęcone zbieraniu lokalnych wiado­
mości. Godne politowania jest położenie kronika­
rza lokalnego wśród posuchy letniej, obowiązek 
feiletonu tygodniowego cięży na nim nieodzownie, 
a tymczasem wraz z całym miastem, i jego muza 
drzemie. Daremnie przypomina sobie, że kiedyś 
za ruchliwszego życia w mieście udało mu się 
kilka zabawnych i dowcipnych napisać feilleto- 
nów; w braku werwy i żywiołów nastraja się na 
ten sam ton ironiczny, na wszystko gdera i na­
rzeka, ale jednej nowej myśli wycisnąć nie zdol­
ny, a nawet jednego nowego dowcipu, popełnia 
ciągłe plagiaty na sobie samym, na owych paru 
udanych niegdyś feillotonach, lecz już nikogo na­
wet nie rozśmieszy i. stwierdza tylko- owe słowa

nieśmiertelnego, bajkopisa „krzycz, wrzeszcz jak 
czajka, nie przyjdzie bajka.11

Woleliśmy przeto zamiast podobnych wyśfłe ń 
zaprosić czytelników do wagonu i na zmieniającej 
się kanwie podróży snuć wątek przesuwających się 
wrażeń. Natura bowiem publicysty obok wielu 
szpetnych wad i czarnych grzechów ma jedną cnotę 
czy zaletę, do której z prawdziwie dziennikarską 
skromnością się przyznamy, otóż nio jest egoisty­
czną, nie lubi niczego dla siebie zachować, wszy- 
stkiem chce się dzielić i to zaraz bez względu na - 
wet na autorską próżność. Dziennikarz w wiecznym 
braku czasu czyta tylko to, z czego ma zdać spra­
wę, o czem ma napisać krytykę, i czyta z tą my­
ślą, aby bezpośredni wyciągnąć pożytek dla swego 
pisma. Gdy podróżuje i zwiedza, to patrzy okiem 
sprawozdawcy. Wrażenia jego porządkują się i u- 
kładają dopiero na papierze, gdy mają być rzu­
cone na ten stos ofiarniczy, zwany prasą drukar­
ską, stos, na którym codzień płonie to wszystko 
co przemyśleć i odczuć potrafi w przeciągu dwu- 
dziestu-czterech godzin.

Mając w perspektywie zielony stolik redakcyjny, 
a przed sobą zielone wzgórza i doliny woleliśmy 
zaprosić czytelników do wagonu, i zaczerpnąć tego 
powietrza alpejskiego, ooby nam starczyło na dłu­
gie zimowe miesiące odświeżając myśl, jak każde 
zetknięcie się z naturą, zwłaszcza w jej pełnym 
i przewrotnym majestacie.

Z . L . D .
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konieczność wymaga przed orzeczeniem wyroku, w celu 
zbadania nowych poszlaków, lecz, by przerywać rozpo 
czętą rozprawę dla przeprowadzenia innej —  i po prze 
prowadzeniu tejżo dopiero kończyć pierwsza —  i50 
się dotąd ani w teoryi ani w praktyce nie zdarzało 
a przecież sąd taki porządek uchwalił. Sprawa obecna 
a sprawa Karmelina są to dwie zupełnie różne sprawy 
karne, ■—1 powzięto dwie uchwały oskarżenia ; uchwali 
oskarżenia przeciw obecnie obżałowanym była już pra 
woniocną, podczas gdy przeciw Karmelinowi śledztwo 
szczegółowe prowadzono, -—  dwa różne kolegia sędziów 
rozstrzygają obie sprawy karne, jakżeż można te dwi 
ostateczne rozprawy jednę w drugą wsuwać.

Powzięta uchwała tę tylko mieć może tendencyę, by 
Karmelina, po odbytej przeciw niemu rozprawie] jeśli­
by wyrok nie uznał go winnym, jako świadka przeciw 
obecnie oskarżonym użyć.  ̂ Te jest atoli niepodobień­
stwem. I ja byłem niegdyś członkiem prokuratoryi, mam 
wielką cześć dla tej instytucyi, i sądzę, że w razie 
nie uznania go winnym, świetna prokuratorya przeciw 
temu wyrokowi do wyższego odwoła się sądu —  a na- 
owczas z obecną rozprawą czekać będziemy miesiące « 
może i lata, aż do rozstrzygnięcia Sądu apelacyjnego 
a może nawet najwyższego trybunału: —  jaka byłaby 
tedy jawność i ustność ostatecznej rozprawy?!

Lecz przypuśćmy nawet, że prokuratorya nie zgłosi 
wyższego odwołania s ię , czy mógłby Karmelin jako 
świadek być zaprzysiężonym? Świadek jest świadkiem 
w chwili przesłuchania —  a jeśli podczas przesłuchania 
do złożenia przysięgi przypuszczonym być nie może 

< tedy i później zaprzysiężonym być nie może. —  Nie 
chcę tu określać charakteru Karmelina, lecz jako au 
stryacki patryota w interesie austryąckiego prawodaw­
stwa mam to przekonanie, że się nie znajdzie żaden 
auśtryacki trybunał, któryby zaprzysiężenie Karmelina 
uchwalił.

Powiedziałem dalej, iż gdyby obecną rozprawa odro 
czoną, a natomiast rozprawa przeciw Kannolinowi wsu­
niętą została, powstałyby domniemania, któreby honoro 
wi i godności wysokiego sądu ubliżały, mianowicie po­
wstaliby mogło posądzenie, że wysoki sąd stronniczo 
postępuje, by Karmelina jako świadka przeciw obecnie 
obwinionym użyć. Postępowanie takie wydałoby się 
stronniczem, dla czego bowiem nio zarządzono odwro 
tnie; dla czego nie przeprowadza się obecna już rozpo 
częta rozprawa, by tych obżalowanych jako świadków 
przeciw Karmelinowi użyć? Karmelin nie zasługuje bo­
wiem na takie pierwszeństwo, oskarżony jest bowiem o 
zbrodnię oszustwa, zbrodnię która cięższą zagrożona jest 
karą jak zbrodnia, o którą ci obżałowani są oskarżeni 
zbrodnia prowokowana, zbrodnia, któraby popełnioną by 
nie mogła, gdyby nie korupeya wśród urzędników tak 
rozpowszechniona.

P r o k u r a t o r :  Przeciw wywodowi szanownego obroń 
cy - chcę tylko zauważać, iż uchwała powzięta co do 
rozdziału rozprawy, która jest jedna i ta sama tak prze 
oiw obecnie oskarżonym jako też i przeciw Karmelino 
wi; nie jest bynajmniej bezprawną, owszem w §. 225 
p. k. uzasadnioną. Co zaś do pozoru stronniczości, przed 
którym szan. p. obrońca ostrzega, nio widzę coby mo 
gło dać powód do podobnych posądzań. Ocenienie wia- 
rogodnosci świadka pozostawiam wysokiemu sądowi.

Dr E u l f  chce mówić. P r z e w o d n i c z ą c y :  Dy-
skusya niedopuszczalna. Dr E u l f :  Daruje pan przewo­
dniczący, obrońca ma ostatnie slowo* a chciałem tylko 
prosić, by zastrzeżenie się moje dzisiejsze odczytane 
było.

Dnia następnego t. j. we środę 9go b. b. odczytano 
zeznania majora hr. Lu d o i fa ,  które posyłam wam 
w dósłownem tłumaczeniu, gdyż są bardzo ciekawe 
charakterystyczne światło rzucają na całą sprawę.

Zeznaje on jak następuje:
„Nazywam się Henryk lir. Rudolf, mam lat 40, re- 

ligii rzymsko katolickiej, urodzony w Niższej Austryi 
jestem majorem w 58 pułku piechoty. D. 31 marca 
1870 otrzymałem reskryptem nr. 121 z 29 marca roz­
kaz od Wysokiej komendy jeneralnąj, abym się poro 
zumiał z niejakim Nucliimem Karmelinem, i wszystkiego 
użył, aby wkorzenioną od laty w Galicyi szacherkę i~ 
zraelitów przy poborze wykryć, i winnych zasłużonej 
oddać karze.

 ̂ Tego samego dnia po południu pojawił się u mnie 
Karmelin, przedstawił mi się jako ajent przez rząd mia 
nowauy, i legitymował się reskryptem pod tą samą datą 
i liczbą, jak ów, który ja otrzymałem. Porozumiałem 
się tedy z nim, i zapytałem, w jaki sposób zamyśla 
sobie postąpić, i czy otrzymał już jakie wskazówki? 
Odpowiedział m i, że już wszystko z Wysokim rządem 
i hr. Neupergiem omówił, i ma mi następujące dwie 
propozycye uczynić; pierwsza brzmi jak następuje: „iż 
rząd zamierza przydzielić mi do mojej dyspozycyi leka­
rza , który za kamerdynera przebrany ma mi towarzy­
szyć wszędzie, mianowicie do lokalu poborowego11, i tam 
przy każdym zdatnym do wojska żydzie, którego by le­
karz wojskowy za niezdatnego ogłosił, zwrócił znakiem 
umówionym moją uwagę, poczem miałbym tego żyda 
na własną odpowiedzielność asenterować.

Druga própozycya była, abym udawał przekupnego i 
całą szacherkę .przeprowadził, aby winnych zasłużonej 
oddać karze, a wtedy Karmelin miał być moim fakto­
rem. Pierwsza propozycya zdawała mi się niewykonal- 
ną; żyję bowiem nadto skromnie, aby nie zwróciło u- 
wagi, iż nagle przyjąłem kamerdynera, któryby mi 
wszędzie towarzyszył. Zresztą już i czas był za krótki, 
gdyż pobór rozpoczynał się 4 kwietnia w Nadworny, 
a nadto sposób ten nio byłby doprowadził do żadnych

rezultatów; gdybym bowiem był jednego i drugiego na I darz zaopatrzyć się w odpowiednie środki, a jako takie Z Pesztu wyjechali już ministrowie przedlitawscy 
własną odpowiedzialność asenterował, nie stawiłby się zasługują na szczególniejsze polecenie w tysiącznych I i wielu b ; ........................
pawnie żaden, a rezultat byłby za drobny. Zdeoydo 
wałem się przeto zgodzić na drugą propozycyę, ponie­
waż miałem nadzieję, że teinbardziej odpowiem zamia­
rom rządu.

Przedewszystkiem uradzono, że my dwaj mamy dzia­
łać wspólnie, a Karmelin starać się miał dowiedzieć 
się o tein, ezy członkowie komisyi są przekupni. Za­
nim powziąłem stanowczą dooyzyę^ zapytałem Karme­
lina , czy żydzi wdawać się będą z nim , i czy nie 
wzbudzi to ich podejrzenia, że nagle stałem się prze-

bardzo delegatów, tak, że na ośm iu posłów  
wypadkach i przez kilkunastoletnie używanie najlepiej I galicyjskich pozostało zaledwie trzech, oczekującyc’ 
uznany c. k. k o n c e s j o n o w a n y  p r o s z e k  kor no u- Ina zamknięcie posiedzeń. Ministrowie według Pe 
b u r s k i  d l a  b y d ł a ,  tudzież c. k. p ł y n  p r z y  w rot-1 sfor L lo yd a  układali się z posłam i czeskim i, a  w 
c z y  d la  k o n i  F ranciszka Jana K w izd y  w Korneu- pierwszej linii z Herbstem głównie o zmianę ustawy 
burgu. I wyborczej do sejmu czeskiego i „doszli do zupeł

nego porozumienia, które odnosi się nietylko do 
tego jednego projektu ustawy.“

Nie możemy wiedzieć, o ile gabinet stoi w zgo
, ,  , j  , , 7.. , ,.... , , .d z ie z Herbstem , jakkolwiek Presse  wczorajsza

B ilan s P a te n  unit Pcntenuanlc, który ogłoszony był i • . ■ ■ ■ ,, , T t i i• _  “ T..‘ .____ a..-. . . . . . 1 v  “ł 1! wbrew powyższemu doniesieniu Pester L lo y d a  lea

(Nadesłane).

kupnym? Odpowiedział m i, że jest pewny swego, że wczoraj w części inserątowej naszego dziennika, słusznie ^  pr*y|mszczać; iż w łaśaie Herbst zamierza rzą
tyczy d ra -h o że  zaspokoić interesu akcyonaiyuszow, tern bardziej, | dowi ^  truduości i  źe gabinet' będzieJydzi.jego pośrednictwo przyjmą, a co się tyczy 

giego, to już naprzód starał s ię , aby się powiodło; że rewizorowie uznali ważność pojedynczych pozycyj.
przedstawił mię mianowicie jako będącego w kłopotach I Dla dokładniejszego osądzenia nadmienić wypada, iż 
pieniężnych, a nawet usiłował pieniądze dla mnie po- wszelkie zaległości dłużników pokryte są dogtatecznemi 
życzyć. Z tej strony tedy nie potrzeba się było niczego I pożyczkami na zastaw, iż następnie własno efekta poli- 
obawiać. Napisałem tedy do hr. Neuperga, że po do- ozone są po kursie z 30 czerwca b. r., tak, ze z wy- 
Idadnym namyśle zgadzam się na propozycyę rządu, i latkiem szczegółowo wymienionych wątpliwych pozycyj 
udam przekupnego, aby winnych uchwycić. żadne się inne wątpliwe pozyeye wstanie czynnym nie

Co się tyczy poboru roku 1870, to przyszedł do I znojdiiją. Interesu także w drugiem półroczu bardzo ko­
ninie Karmelin Igo kwietnia, i oświadczył, że zaraz | l’*ystny obrót biorą, 
przyprowadzi żyda, nazwiskiem Marguliesa, którego po­
zyskał dla siebie, aby w Nadwórny co potrzeba zarządzić, 
ponieważ on sam nie jest tamże znajomy. Upomniał 
mię nadto, abym w obec niego był skrytym, i tylko | 
zwolna się zgadzał. Niedługo potem przyszedł z Mar- 
guliesem; zachowywałem się wobec tegoż tak jak chciał I 
tego Karmelin, a Margulies zapewniał mię kilkakroć, 
iż niczego nie potrzebuję się obawiać, i że nie ma dla | 
mnie żadnego niebezpieczeństwa. Na te zapewnienia sto-

działał „z Herbstem lub pomimo H erbsta.“ Toby 
więc dowodziło rozdwojenia w łonie centralistów, 
a takie samo wrażenie czyni artykuł N. f re ie  P r  es­
se. Dziennik ten p isze: „Ministerstwo Auersperga 
nigdyby nie dało swego zezwolenia na żądanie Ko 
rony, gdyby nie liczyło na poparcie swego stron­
nictwa; natom iast stronnictwo nie postawiłoby na 
kartę istnienia gabinetu, gdyby nastąpiło wczesne 
porozumienie. Pewni jesteśm y, że rząd z jednej 
strony rozumie, że nic nie znaczy bez zgody ze

P ! » 7 1 j i f l T  A n  1 > A 1  T T V n i / x r v  l®wą partyą’ P“ni®w a ż .ta  j^ P je g o  rodzicielką i je  
1  I w j J F j W I j Ą D  i  U  1 .11 .1  I  i  , jaynem  uprawnieniem jego bytu; z drugiej strony

przypuszczamy tyle patryotyzmu, wierności stron­
nictwu, zapoznania siebie i pojmowania konieczno­
ści utrzymania obecnego rządu u przeciwników  
trzechletniej służby wojskowej, że lekkom yślnie nie 

.dadzą sposobności klice zawsze na obalenie kon- 
■ tuZ- n‘ , Bl? mi8trz ^duński zapro- 1  stytucyi gotowej, a nie bez wpływu, do powiedze­

nia: „obecny gabinet nie ma żadnego za sobą stron-

D epesze  te le g r a f ia m i

pniowo miękłem, a Margulies odszedł odemnie całkiem sił urzędownie Thiersa do swego m iasta; sądzą, niv  uucoll ,,.iuiuub ulo
zadowolony, i pojechał 2go kwitenia do Nadwórny aby że prezydent przyjmie zaprosiny. Z Bordeaux d o n e - 1 ilictw aT  Jezy^ pod oim y dow odzi,‘że ugoda jeszcze
tamtejszej gminie żydowskiej pocieszną przynieść wia- szą, że dwóch radykalnych kandydatów ustąpiło, „ie nastąpiła; ale czego się chwyci rząd, skoro

aby zapewnie wybór umiarkowanego republikanina I Wiener Abendpost powtarza takie elukubracye cen- 
(J J a tszy  ciąg nastąpi) .  | Caduc. , . tralistów, a nie ma w tym względzie swego zdania.

l I S A ' l lR s e l la  16 października w nocy. Przód I Zdaję się więc, że gabinet sarn jeszcze chodzi po 
tutejszem i władzami staw ił się jakiś cz łow iek , omacku, szukając przyjaciół, a m oże i programu 
w - “ Ł“ :ł ---------------------- ^ ---------- M  " •' -    ■ •• • kilka-

umiar

mu zbrodni oszustwa

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  l  f i& ia M ,

W iadom ości

Z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

18go października.

L o n d y n  16 paźdz. D a ily  Nows donoszą z I kę ztamtąd wyniesioną, nie będzie się m ógł długo 
Rzymu, że rząd w łoski zamierza wejść w układy cieszyć zaufaniem Korony.
z Thicrsem o ugodę w kwestyi kopalń w L a u r  i on,  Dżiennikam  polskim pod panowaniem pruskiem  
a mianowicie aby postarać się o pośrednictwo R o - L olocamy argum entację, którą pólurzędow i N ordd.

wńe o °  ^  SS 6g0 1101,0  Z '9  w N. 242 z d. 17 b. m. popiera wcie-
I i o n i l y n  17 października. 7 T;m.>o rlnnnei w I F.ł^ Alza yi do Niemiec, a bierze je  z włoskiej

P i f  or ma:

dnia 17

Tim es donosi w
depeszy z Paryża, że wpływowi członkowie lew ego. , . , . ,  . ,
środka starają się sprowadzić porozumienie z pra- ”bto lat bezprawnego posiadania, owoc podwoj- 
wym środkiem, aby utworzyć większość, na którąby Iie8 °  rozboju i podwójnego kupczenia, nie m ogło
rząd m ógł liczyć. Do D a ily  Telegraph telęgrp-fują T ” f em , zm ienić nieprzcdawnionych praw naro-

Tak w dniu wczorajszym na granicy Kongresówki z Paryża, żo rząd francuski zabronił zgrrmadzenia Istnieją one ciągle, dopóki są gęanice natural 
jako też dzisiejszym na Kierami nie h vłn  z jmwmin I publicznego, które miało sie odbyć w wiclkiei Onerze Iae dpclące ludy od łudow, a w braku tych granic, 
świąt
samem i targu zbożowego. | M r t l l r j t  16 października. Kongr

Zo Lwowa donoszą, iż'tamże ceny zboża i okowityJrajszem posiedzeniu po świetnej mowie Z o r i l l i  Cóż to za komeutarz do obchodu malborskiego 
spadają, pierwszego w skutek większego dowozu z Ko- uchwalił adres na mowę tronową 205 głosam i prze- W  “ lulsturstwie włoskiem mają się żwawe to 
syi, drugiej zaś wskutek konknrencyi z Czech i Szląska. ciw 6 8  głosom  republikanów i alfonsistów. L ib e -1CZJŚ rozprawy nad kwestyą klasztorów w Rzymie,

ralni konserwatyści wstrzymali się od głosowania, która przyjdzie przed parlament. W edług projektu
A M d r y e l A A w  16 października. Pszenica 6-58 żyt | 18 Pażdz- r ° seł auśtryacki bar. Pot- ministra Sells, na który wahają się przystać Vis-
> 04, jęczmień 3*52, owies D72 kukurudza 4 -9 g ’ zic- ^nburg przybył na dwór tutejszy, a posłowie n ie -  conti-VonostaiLanza, lecz podobno juz ustąpili,-zgro-

  ’ " ’ ‘ miecki i rosyjski już są tutaj, angielski zaś przy- madzenia zakonne nie będą posiadały praw osób
będzie niebawem. Poseł włoski opuścił Ateny za moralnych, a przeto nie mogą posiadać zbiorowej
jednomiesięcznym urlopem. Spodziewają się tu W. własności, a posiadaną utracą; wolno będzie za-
Ks. M i k o ł a j a  rosyjskiego. | konni kom m ieszkać prywatnie razom i rządzić się

mniaki D45 ,  siano 1-32,  konicz 1-45,  słoma 1 ^ ,  
drzewo twarde !)•■— , miękie 6 -—-, funt mięsa -— -19, 
masa masła 1-50.

Żywiec 15 października. Pszenica 7-— , żyto 5-25, -i S Ł o n s t a i l t y n o p o l  16 paźdz. A a r i f i  bej, regułą sw oją, ale w ładze mogą każdej chwili pro
■ 1 7 . 1 1 S'1'00!1 7- , bob 6 -—-, ta- nowy poseł turecki w W iedniu i poseł grecki T i -  wadzić kontrolę nad niemi. Ze sprzedaży nierucho
afa pmso 7 50, leukurudza 5- —, ziemniaki 2'20, J m o s  przyjmowani dziś byli przez Sułtana. S e r -  mości klasztornych zakonnicy pobierać będą doży- 
lano o oiucz 1 - 8 0 ,  słoma 1 -2 0 , drzewo twarde m e d  eftendi mianowany jest konsulem jlnym w wocie aż do wymarcia dotychczasowych. Największa 

, miękkie o '80, okowita 1*. , masła 1 -1 0 . | Peszcie. jednak trudność zachodzi co do jenerałatów  zakon-
M o w y  . J o i ’l i  16 paźdz. Mexykanie zwrócili nych, których utrzymanie należy do warunków ob- 

rzeczy zrabowane w T e x a s  i  przyrzekli wydać jętych ustawą o bezpieczeństwie Stolicy apostolskiej, 
sprawców rozbojów pogranicznych.—  Budżet K u - Jedno zdanie obstaje za utrzymaniem ich w części 
b y  wykazuje niedobór 13 milionów dolarów. W nie- budynków zabranych, inne żąd a , aby się przenio- 
siouo zaprowadzenie podatku od niewolników i  po- sty do Watykanu. Kardynał Bonuechose m iał po-

15 października. Pszenica 6'20, żyto 4'80, 
jęczmień 3 ‘—  do 3'40, owies 1-40.

( T a r y  zbozowy).l * C S a t  15 października,
Dowóz pszenicy mały.
5 centów 

Ceny bez zmiany.
Płacono za pszenicę na 81 funt. od 6-30 do G‘35, 

funtów, 7'10 za 100 funtów cłowych; żyto

pszenicy mały. Odbiorcy rezerwują się, cena datki od różnych towarów koloiiiclnych. Cla pozo- dębno w tej sprawie posłuchanie u Thiersa, a te- 
w spadła, innych ziarn nie wiele zakupywano, staną bez zmiany. I raz wraca z odpowiedzią do Rzymu, czy też w
zmm.nv. sprawie zakonów podlegających juryzdykcyi obcych

rządów, mianowicie Francyi i Austryi.
D elegacje wspólne zostaną zamknięte 24go bin. | Dziennik C apitals utrzymuje, że z W atykanu do-

iż w 
kró-
smopochmurne. Interes jednak polityczny nie towarzyszy dalszemu to spowodować m iało króla, że chciał uzyskać po-

B l r l . f f f l W l  W  ł l  P . l  P .lT  Ił P .V  i ł .P . l l  7 . I r f . n i ’ U p l l  I  o l l l o K o i o m  n  I t i i  w  1 A  r f  a  1 A / i r y  m i i  i n  A i l m A i t T i  a a  a  7" 1

(Nadesłane).
j Ponieważ delegacya węgierska przyjmie bez wątpię-1 a dzienniki urzędowe zaprzeczyły temu. Jest zaś rże­
nia podwyższenie  ̂ budżetu na trzechletnią służbę czą pew ną, zo król niechętnie wygląda projektu

Wiadomo, że w jesieni mnożą się choroby u zwier
1 1 J .  ,  .  .  1 "  I ~ * ----- X'-------*> O b -----------------   w . . * , —  - J  w  , . J  |  .m jjA H lu m , »v J7UUVW11V U UUIOUIV 11 UI1VJU I/1UUUW

aomowycn. JNiestała ciepłota, przejście z zielonej paszy znaczenie komisyi do zbadania budżetu wojny i  o- położenie. L isty to mają zawierać wyznanie, że król 
do karmy stajennej i t. d., nie zostają bez wpływu na znaczenia sum na budżet normalny. Otóż dele- nigdy nic zam ieszka w Rzymie, i  że był przeciwny 
ciałotwor bydła, a niemniej reumatyzm, gościec, okuła- gacya węgierska prawdopodobnie nie przyjmie tej jego zajęciu.
wienie, ochwat (złe okucie, zochwacenie i t .  d .), są co-1 uchwały, ze względu, że to wkraczałoby w a tr y - W iadom o, żo deputowany Krieger z duńskiego 
dziennie częściej ukazującemi się zjawiskami, każdy zaś bucye korony. Na tern zapewne zakończy się prze- Szlezwiku, raz po raz wybierany jest deputowanym  
właściciel bydła wie o tem, jak niebezpieczne następstwa grana centralistów w delegacyach wspólnych, która do Sejmu pruskiego, a że odmawia przysięgi na 
zaniedbanie tych często nieznacznych słabości za sobą ich tak rozdrażniła, żę głoszą, iż się nie dadzą na koustytucyę pruską, więc traci mandat. Mimo tego 
sprowadzić może. Słusznie zatem powinien każdy gospo- przyszłość wybierać do delegacyj. wybierany bywa na nowo. Powtarza się to n ie­

przerwanie od r. 1866. D. 14 b. i .  wybrano go 
znów deputowanym w Hadersleben.

Ani słowa więcej od parę dni nie słychać o ru­
chu powstańczym w Gallicyi i o stanie rzeczy w Fer- 
rol. Wiadomo ty łko , ża warownio Ś. F ilipa i P a l­
m a, tudzież szp ita l, koszary oraz mury m iasta są  
w rękach w ojska, a powstańcy trzymają się w ar­
senale i na jednej korwecie. Zdobycie arsenału i 
korwety nietylko kosztowałoby wiele lu d zi, ale n a ­
wet nie jest do wykonania m ałem i siłam i. E poca  
zaś p isała jeszcze I2 g o , że rząd nie może liczyć 
na w ojsko, tak dalece rozprzężenie we wszystkie 
zakradło się stosunki militarne. Wojsko bawi się  
w politykę i  żołnierze dzielą się na stronnictwa, 
a karliści nigdzie nie napotykają silnego oporu 
i dla tego powstanie ich z drobnemi siłam i m oże 
się długo utrzymywać.

Adres kortezów hiszpańskich zredagowany w du- 
hu ministeryalnym, to jest radykalnym, uchwalony 

został przeważną większością. Umiarkowani stron­
nicy nowej d ynastyi, nie chcąc się  łączyć z repu­
blikanami i Alfonsistam i, wstrzymali się od g ło so ­
wania.

Spór m iędzy Francyą i W łocham i z jednej a 
Grecyą z drugiej strony o kopalnie w Laurion, b li­
skim jest załatw ienia za wdaniem się Rosyi. One- 
gdaj nadmieniliśmy, źe tylko Rosya może być o- 
wem państw em , które przyjmie na siebie pośre­
dnictwo, a dziś znaleźliśmy dom ysł ten stwierdzo­
nym. Rosya bowiem sama jedna m oże proponować 
Greoyi układy, bez narażenia rządu greckiego na 
pociski sejmu, który jak wiadomo, uchwalił zerwa- 
wanie kontraktu z francuskimi i włoskim i przed­
siębiorcami rzeczonych , kopalń , a których bronią  
oba ich rządy.

Rząd czarnogórski przyrzekł Porcie ukarać spraw­
ców napaści na granice tureckie. Raport urzędowy 
turecki donosi, że przeszło 2.500 Czarnogórców  
uderzyło niespodziewanie na czartaki tureckie w 
powiecie Kalaszyńskim, który jest w łasnością tu­
recką. Na tym raporcie polegała nota turecka wy- 
słaua do Cetyni, na którą dano odpowiedź, że  
powiat ten nie przestał być przedmiotem sporu co  
do prawa własności. Mimo tego w obawie nowej 
wyprawy tureckiej, Czarnogóra ustąpiła.

Obawiają się nowego prześladowania chrześcian  
w Chinach, albowiem rząd chiński zaopatruje się  
w nowo działa i zbroi brzegi i mury. D ziś nie mo- 
żnaby zdobyć już tak łatwo Pekinu, jak się to u- 
dało przed kilku laty. Między Chińczykami obja­
wia się nienawiść wielka ku barbarzyńcom euro­
pejskim, którzy się chcą równać ich cesarzowi.

d s t s i t a i a  t i m m m  l u l e g r a i t e i t

S i a s i i s ł a w ó w  18 paźdz. Wczoraj ukończo­
no rozprawę sądową w procesie Karmelina o oszu­
stwo. Prokurator w nosił pięć lat ciężkiego w ięzie­
nia. Sąd uznał go niewinnym. W  sprawie Margulie­
sa w niedzielę i poniedziałek wnioski ostateczne. 

M o n a c h i u m  18 października. Król potwier- 
ził nową reformę artyleryi bawarskiej, odpowie- 
nią do urządzenia artyleryi pruskiej.

M z y m  1 3  października. G iornale di R om a  
onosi: Papież nakazał powszechną pokutę ducho­

wieństwa. Każdy ksiądz, świecki ma przepędzić ośm  
dni w klasztorze i  odbywać tam surowe rekolekeye 

pokutę. ‘
l io s iM p .C id  y n o j i o l  18 paźdz. W sferach  

dyplomatycznych obiega w ieść , że E  s s a d pasza  
ma zosać wielkim wezyrem. Poeta i powieścio-pi- 
sarz M ichał C z a j k o w s k i ,  pod imieniem ture- 
ckiem Sadyka paszy naczelny dowódca kozaków  
Porty Ottomańskiej, otrzymał od rządu rosyjskiego 
amnestyę. (Było to od dawna do przew idzenia; 
Czajkowski w ysłał już był dawniej syna do Peters- 
burga. R e d .)___________

:>/./o
W i e d e ń  18 października g 4 miru. 

zjodn. dług państwa banku. 65-15 — Zjedn 
blig państwa w srebrze 70 35. —  Loey % t .  i860  

102 50. -  Akoypi banku 943. —  Afecye kredytowe 
332-— . — Londyn 108 4 0 . —  Srebro 107-25. — ■ 

uka' 5 21. —  Lombardy 203-60, —  Losy z  r. 
186.  143 50. — Akcye franco-austr. 127-75,. —  N&- 

iłeondor 8 - 7 0 — . — Akcye kol- g a l Karola Ł o ­
wika 231 50. —  Akcye kol. Lwows - Czem iow.

152:'— Akcye kolei północ.-wschód 161- Akoya-
banku związków (Vereinsbauk) 191*50 — Obligacje 
m demoiz. gal 78.75.  —  Akcye banku wiedeń, dli- 
obrotu ogóln. 2 1 6 — Akcye augla-bankn 320 75  
Akcye kolei rządowej 331*— . —■ Akcye kol-siedro. 
1 7 8 — . — Akcye kol. Rudolfa 1 7 8 - — . —  Tram­
way 336-50 — Akeye banku budowy 138-50. —  Ak­
cye kolei wschód, 124-50 —  Akcye banku auglo- 
węgiersk. 1 1 2 — . — Ako kolei zjed. 272-50.—  Lo­
sy tureckie 76-90. — Losy prem. węgiers. 103-75.—  
Akcye kolei bogumińskiej 191-— . —  Akeye kolei 
ces. Elżbiety 253-—  —  Akc, kolei pół.-zach. 217-—■. 
Akcye franc.-węgr. 97-— . —  Ogólny austr. bank 
251-— .

Usposobienia g iełdy: g
9KflSBESS3SEiTSSfl

KEDAKTOił OnrOWIjBDZlALKy I WYUAWUA

100
100 rub. 

,  ,100 tal. - 
h 1 szt.

Mwrs papierów
SLirwfcłtw 18 października.

(Wartość kuponów do i 0 paździer.’ 
Srebro austryacbie za i 00 złr. 
Kuponj sr. płatue 
Kuble ros. papierowe 
Talary pruskie 
Dukaty anstryackie 
Napoloondory 
Dbli|[. indemn. galie,
4% listy zast. - 
I*/et 0 * ” »* /» n hipot, „

. » raki. kred. wł.
? obli. post kolei w§g. » . ...

Ak. h . a .  A  H .1 P . % k’ y s .  m  t «.
„ * Hłpotee*. z  80*/, » ,  1 ,
* kolei Karola Łndw. zjr. 710 
,  „ Lwow.-Ozern. „ aoo
» „ Warsz.-Wied. 2a r. 60

t% listy zast. Kr. Pol. I ser. 100
M * W U * 100
* „ „za rsr. 100

likwidae. Kr, poi. 100 
kolei Rnmuńsk. tal. 100

i pienlędie}.

l BZt.
zł. 100 rd
* 100 (i
.  100 &
« 100 ,

*ś.  100 "•O
7.»

130

P/o

a

W i e d e ń  17 październ.

zjednocz, d ług pans, bank, 
ł %  -  „ sreb.

» Oblig. indemniz. niż. Austr.
» * „ czeskie
» » » wpgiersk,
- » ,  galieyjsk.
* „ bukowin.
» „ „ siodm iogr.

(Si.Tczkft głodow a galicyjska .
/o wggierska pożyczka kolejowa 

(po 300 frank.) 130 zlr. .

żądają plącą warloB
kupon.:

107 50 107 _
107 — 1C6 5 > .U :
150 149
(63 — (61 75

5 26 5 18
8 75 8 66

79 78 _ 2 2 0 '/,
75 50 74 75 1 20
81 — 79 75 1 50
90 — 83 — ... 30
95 — 93 50 1 80

105 50 103 75 1 80
104 75 103 —

*4 _ 32 — 3 2 )
311 50 337 2 40
232 _ 329 _ 3 15
151 — 148 50 4 66%
101 98 50 — 90

95 25 94 — 1 28%
93 50 92 50 1 2 .%
95 50 92 >5 1 61
7 ! 50 77 75 1 53 %
49'/ , 47'A

©5 64 90
70 40 70 25
95 — 34 —
98 — 37 25
SO — 79 51
79 23 78 7S
76 50 75 50
77 75 77 25 -

__ 04 50

żądają płacą j (żądają. płacą

L is ty  zastawne. , * Kolei rządowój fr, a. . 333 - 332 —
5%  Banku naród. Jo«j SO 75 90 .'C * zachodu, c. Elżbiety 252 — 251 —
4 ,  galicyjskie . . . . -------- — s Pardubickiej -------- —  ~
s.•* * » • ♦ . -------- 80 — n Południowej . , 

Galicyjskiej . . 
Gzerniowickioj

204 2 > 204
6 ,  gal, raki. kred. włos. 
5 „ węgiersk. Iobow. . . 
5 „ zakl. kredyt, austr.

94 50
88 —

94 —  
87 75

»
w

231 50 
l r l  -50

230 50  
151 -

101 - 100 80 y* Albrechta . . . — - -------
5 „ zakł. kredyt, austr. Kolei w ęgier, półn. wneh. 161 - J 60 —

spłacał, w 33 lat. . 38 30 83 — ks. Rudolfa 200 zlr. sreb. 178 50 178 —
b „ Dorni. pań. 120 zlr. 114 — 113 50 Akc. kol. A lf. ftumańskiej 175 - 174 50

P oiyczk i loteryjne.
340 50 339 5 >

»
n

„ Koszycko-Boguni, 
» Siedmiogrodz.

191 -  
178 50

190 
178 -

Losy pożycz, z f . ‘ l8 3 9 n » Cisańskiej . . 245 - 244 —
„ 1854 93 75 93 25 n „ wschód, węgier. 12 S 50 125 —
„ 1860

% losów pożycz, austr.
102 25 K h g - » „ austr. północno- 

zachodniej 
„ Prano. Józefa 

•  banku anglo-auatr.

213 - 212 50
państw. 1860 . , f 

Losy poiyczk. * r. 1864
124 -  
144 -

123 50  
143 75 Akcy

224 50  
819 —

223 50  
518 50

„ prem. pot. w ęgier, . 104 20 103 80 n „ auglo-w ęg. 113 50 112 26
„ (Jomorente . . . 
„ Kredytowe . . .

26 - 
185 25

25
184 75

n
t*

austryack. ogóln. . 
Zakł. kredyt, węg. 
banku franko-austr.

250 50  
137 —

250 — 
136 -

,  żeg lu g i parowej .
97 -
4J _

. w 129 — 128 50
na Dunaju . . 

„ księcia Salm  . .
96 —  

'4 0  —
*
n

„ w ęgierskiego  
* galic. d. handlu

93 — 97 50

„ „ Paliły  . . 28 — 27 50 i prz. w Krak. ___ ___*
„ ks. Klary . . . 39 — 38 — n „ kraj. galieyjsk.
„ hr. St. Genois . . 29 50 29 — we Lwowie --- '
* m iasta Budy . . 
„ ks. W indischgraelz

30  50 29 50 n wied. d, obr. płodów 254 25 253 75
25 — 
24 —

24 50 » galicyjs. hipoteczne —  .... —  —
„ lir. W aldstein . . 23 — - n auStryac. związków. 183 50 183 -

hr. K eglevich . . 18 50 17 50 n dla obrotu ogólnego 216 50 216 — •
“ Rudolfa . . . • 15 - 14 50 w Tow. wyr. ceg ieł m a­

Pożyczka m iasta Stani­
sław ow a po 20 zlr. .

szyn. we Lwow ie . 
rektylikac. spirytusu

__
25 50 — — w

Akc. b a n k u  i p r z e m .
94! — 939 —

w Czerniowcach . 
400 frank, tureckie 77 — 76 80

Banku naród, austr. . .
Nakładu kredytow ego , 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei półnoo. Ferdynada

33 i  90 S3! 70 V btiyt ptenoszem iw a
655 - f 3 1 - Kolei NadduicB t - zańskiej 77 75 77 25

2060 2055 * Koszycko-Bogum iń. 94 50 93 50

Kolei (’os, łilźb, 5% z* 
„ (sr. prns, 100 złr. w. a. 
, (Kram. 1862) . „ , 

Kolei rząd. St. 500 £r. 
„ » Ends. J 867

Kol. poładnio, St. 500 fr.
,  fiony 1870-1874 6% 
„ pół. C. P. 100 zlr. ra. k. 
„ ,  „ za 100 fl. w. a.
» „. w oreb. 5% w. a.
- zachodu, (jzesk. za 

100 fl. w. a. sr. 100 li, w. a. 
Kolei ]>ołndn.-pół. niem.

5% i -  za 100 fl. . 
„ » w srebra »
,  Gał. Kar. L, 300 8, W. a. 
(w srebrze 5% ?,*, 100) 

Kol. Gai. Kw.UErna. il,
» Lwow.-Oz, po 300 8. 
(w srebrze 5% za 100)

. » „ „ Emisya 1867 
Kol. Siedm. fl. 200 w. a,

„ ke. Rudolfa po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100(1.

„ półn. ozeBk. po 300 fl. 
(w srebrze 57„ za 100) 

Tow. Zegl. parów, na Dun.
za 100 fl. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 li. m, k. 
Tow. pragiik. prr.em. żel. 

po 300 fl. . . .

W aluty.
Cesarskie korony . , ,

.  dukat na wagi) .
„ « obrączkowy

SHoto dl w a r to . . . .  
Napolecndory « , . , 
frydsryki . . . . .

żądają płacą

92 50 
92 50

92 25

l i i  75 1(1 50

89 0
86 ~~ 

101 ‘20

8 )  -  
-.5 -  

100 90

89 50

99 50 '99 -

98 56 97 75

78 — 
90 -  

' 89 50
89 50  
89 25

94 10 93 90

97 50 97 -

5 2 D 5 21!

I

8 71

— 

8 70
— —  —

Ltiidory (n iem ieck ie). 
Sonwereny angielskie  
Im peryaly rosyjskie .
Srebro ........................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Praskie b ilety  kasowe

l i w d w r  16 października

D ukat holenderski . ,
„ cesarski . . . 

P óliinperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski .

papierowy „
Talar praski . . . .  
Listy z. Tow, kr. gal, 5*/*

„ „ „ ,  4‘A
„ zast. Banku hip.

O bligi indemn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup.

„ „ lwows.-czern.
Banku hipot. gal.

W a r s z a w a  16 pazdzier. 

Listy zastaw. 1 eer. rtib.
„ « l  » *

knpon „
„ ,  nowe „

kupony s
„ likwidacyjne „ 

kupony „
olei warsz.-wiedeńska 
„ « bydgoekiej. .
» n terespolskiej .
,  » łódzkiej . .

żąd ają  płacą

10 K5

107 £0 
107 5 0

1 63.’

5 2 f  
5 22
9 _ _

! 75 
49 V,

80  75
75 —  
89 75

232 50  
151 50  
240 -

94 30  
92 90

92 75

78 10

100 —

10 85

i 07 35  
107 25

I

5 15 
5 16 
8 84  
1 65 
48%

HO — 
74  25 
89 25

31 50 
150 50  
238 -

91 10
92 60 

1 26%
52 30  

1 58 %■ 
77 80  

50
99 -■

Pociągi osobowe
ua k o le j a c h  ż e l a z n y c h .

1F K rukow i*: lwowski
pospieszny  

* „ migsz,
» wielicki
„ wiedeński
„ pospieszny

' ' „ iniesz.
„ na Uśw ięci, wrocławski 
„ do W roclaw, m ysłowic. 
„ warszawski

w Wieliczce: krakowski
to Tarnowie: krakowski

„ lwowski

w lietszowte: krakowski

lwowski

w P rzem yślu : krakowski

lwowski

we Lwowie:

w Brodach: 
to Tarnopolu:

mięsz, 
) 
)

„ mięsz. 
krakowski 

„ mięsz. 
ir o d z k i  
czerniowiećki 
Iwmwski 
lwowski

I w Podwołoczyskach: lwowski 
j w Czerniowcach: lwowski 
I to Mytłmuicach: krakowski 
! io W art ta/w ie: krakowski

108 — S w ITiVdniw: klftkowxki |

Odchodzą:
rano po poi.

Przychodzą
rano po p ó l.

i 1.30 
5,46  
7,30  

10.10

8. 2

n. 1 .28

9.56

4.1©

n. 11.40  
9.28

6.54

8.31

r. 10.50

3 
3 
3 
5, 
8 , 

11.12 , 
11. 

9-

9.35 7.SS _ _

u. 10.86 5.S2 —

u 11,— S.54 8.16
8.30 9.46 S. 8

_ _ — 8 1 8
— 11.59

5,
1.101

2-44

8.55

10.18

6.39 

7.49

w. 9.45

3.40  
,3.58 
9.2? 
5.34 
8.18

n.10.40

5.- 
9- 38

9.38  
n. 1.84

1.44

4.18

n.11.50
9.19

7. 8 

8.46

r. 5. 5

3.43

S.1?

5.M

6 ,f 0  

1.17  

2*54 

4. 8

10.24

6.54

8 . —

5 . 5

3.56
12.15 r. 11.43

11 .45 
10.16 

7.35  
n. 3.37

8 . -  
i, 6

7 58  
i i . l l .  3 
7.27w. 
p 5.49  

3.35
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Za duszę ś. p.

Leona k  Rzewuskiego
jako w rocznicę śmierci, 

odprawa się 
N a b o ż e ń s t w o  Ż n ł o l m e

w Kościele 0 0 . Kapucynów 
w Poniedziałek 21 Październ. r. b.

o godzinie 10 rano.
(1943-1-2)

Do Zakładu komisowego
W. Świerczewskiego w M o w ie

przy ulicy Szewskiej 
przybyły i sa do nabycia po zniżonej cenie

M E B L E ,
pomiędzy któremi pięknie rzeźbiony dę­
bowy garnitur do sali jadalnej, garnitur 
salonowy, garnitur do przedpokoju itd. itd. 
razem lub częściowo. (1734-3-4)

Wówny skład Kosmetyków 
i W elon tyny

z  f a b r y k i  C li. F a y  
w Paryżu,

znajduje się w moim Ma­
gazynie Nowości w K ra­
kowie.

(1944-1-3)

Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego
M i a s t a  M r a k o w a , o r a s  s i ła  l * o \ v i a t ó w  

Krakowskiego i Chrzanowskiego,
zawiadamia strony interesowane,— że Kasa Towarzystwa Zaliczkowego, 
mieszcząca się w Gmacbu Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń na 
K le  p ar  z u pod L. 124, w podworcu po prawej stronie na I. piętrze,-— 
n i c t y l k o  o d  C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a ,  a l e  I  o d  o s ó b  
s i l e  i i a l c ż ą c j c l i  d o  t a k o w e g o ,  p r z y j m u j e  p i e n i ą d z e  
—  r a c l f i M l i e l k  I ł i e ż ł j e y ,  i od takich stronom płaci rocznie pro- 

,centów s a e ś ć  o d  s t a .
Kraków dnia 9 Października 1872 r.

Dyrektorowie:
Henryk H r. Wodzicki.
Władysław Biesiadecki.
Henryk Kieszkowski.

n a

K asyer: 
Józef Kiciński.

(1876-2-3)

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publi­
czność, że jak poprzednio tak i na­

dal przyjmuję wszelkie zamówienia tyczące 
się s t r o je n ia  f o r t e p ia n ó w . Upra­
szam przeto o łaskawe względy Szanownej 
Publiczności Jan Macłilarzowskl,

stroiciel fortepianów w K r a k o w i e  
przy ul. Szpitalnej pod L. 397 na 

(1817-3-3) II. piętrze.

1  A  I  D  A  Ż  f i
elektro - magnetyczne.

Wynalezione przez p. Marie Doktora, zamiesz­
kałego przy ulicy de L’arbre sec 44 w Paryżu, który 
otrzymał przywilćj wynalazku na lat 15, leczą ra­
dykalnie wszelkie ruptury i kiły.

Prawdziwe bandaże znajdują się w Krakowie w 
aptece p. TraUczyńskiego, — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha. (1822-3-)

iekności Iowę.
A . M a c z u s h l e g o  G n u  d e  L y « .

jest jedynie sprawdzonym s'rodkiem upię­
kszenia, wypróbowanym i uznanym jako 
najlepszy s'rodek, aby cerę natychmiast 
zrobić nadzwyczajnie białą, delikatną i 
miękką. 1 Flakon 1 złr. 50 cent.

A .  I H a e z u s k l e g o  d r e n i e  d e  L y g .  
Skutek tej niezrównanej pasty na twarz jest 
nad wszelkie spodziewanie i jedynie p o -  
r y c z a n y m  środkiem szybkiego i nie­
wątpliwego wygubienia wszelkich wyrzu­
tów na twarzy, zaskórników, piegów, plam 
wątrobianych i węgrów. Cena 1 zlr.

A . M a c z n s k l e g o  S a v o n  a n  l a l t  
d e  Ł y s ,  m y d ł o  l i l i o w e  m l e k a  
p i ę k n o ś c i ,  najwyborniejsze mydło do 
gotowalni, posiadające nieocenioną włas­
ność oczyszczania cery z wszelkich brudów 
i nadania młodocianej twarzy nawet w po­
deszłym wieku. Cena 50 cent.

A . M a c z u « k i e g o  Y e l o n t l n e .  n a j ­
d e l i k a t n i e j s z y  p u d e r  r y ż o w y ,  
nieodpadujący, trwały, niewidzialny na ce­
rze nadaje jej świeżość młodocianą i bia­
łość i utrzymuje twarz zawsze czysto i gład­
ko. Cena 1 złr. 50 cent.

A .  M a c z u s k l e g o  p o m a d a  z  t ł u ­
s z c z u  n i e d ź w i e d z i ,  nieoceniony o 
chronny środek przeciw wypadaniu włosów 
przez co takowe utrzymują się gładko świe- 
cąco i gęsto. W zapachach różnych kwia­
tów 1 złr. w laskach 50 cent.

A .  M a c z u s k i e g o  M a l i  -  C r e m e ,  
polecane przez znakomitych lekarzy jako 
najpewniejszy środek do usunięcia wszel­
kich nieczystości skórnych jakoto: piegów, 
plam wątrobianych, liszajów, węgrów, czer­
woności twarzy; flakon z opisem użycia 
1 złr.

A .  M a e z i i s k i e g n  E a u  d e  Ł a v a n -
« le , bardzo dobry woniejący środek do 
odświeżania, do mycia, kąpania i wonie-

. nia pokoi; miły zapach niemoże być z ni- 
czem porównany. Cena 1 złr.

Wszystkie te w onie'są j e d y n i e  prawdziwe 
do nabycia w S k ł a d z i e

Parfttmeryj M&czuskieg®
iv Wiedniu, Karntnerstrasse N. 26. 

W K r a k o w i e  u Józefa Jahna i 
Wilhelma Fenza. (1709-4-32)

| Olerpiąeyia na ruptury części j 
dolnych

(poleca się najusilniej MAŚĆ RUPTUROWAf 
G. STORZENEGGERAw H E R I S A U ,  w 

ISżwajcaryi. Takowa nie zawiera żadnych j 
j szkodliwych przymieszek i wyleczą nawet cał- I 
Ikięm zastarzałe ruptury, niemniej zapadłości! 
j macicy po największy części zupełnie. Spro-1 
j wadzić można w słoikach po 3 złr. 20 c. w. a. I 

wraz z opisem użycia i zadziwiającemi świa- j 
i dectwami przez samego G. Sturzeneggera | 
I lub też przez aptekarzy I V .  M e d y k a  j 
i w M v a k o w i e  i 'Ł . K u c k e r n  we | I L w o w i e .  (1763-2-10) |

Otwarty został z dniem 1 Października

HOTEL KRAKOWSKI
tuż przy Plantacjach w pobliżu Teatru i Rynku, 

świeżo utworzony z gmachu N o w y c h  Ł a z i e n e k  na P od w alu , liczący 
trzydzieści kilka pokojów, urządzonych z uwzględnieniem wszelkich wygód

gości.
Cena pojedynczego numeru od 50 centów do 2 złr.

Na pierwszem piętrze restauracja , na dole k ąp ie le  w odne
i parow e. (i 733-4-14)

• s *  Istniejące od lat 6
A.IHlWVV I BU BO  KOMISOWE

A. PIĄTKOWSKIEGO
we Lwowie, Plac katedralny Nr. 31 nowy 9, 

przyjmuje prenumeratę i inseraty na wychodzące w całej Europie czasopisma,
a mianowicie:

CZASU, kwartalnie we Lwowie 5 złr. 25 c., na pro- 
wincyi 6 złr.

KRAJU, kwartalnie we Lwowie 5 złr. 25 c., na pro- 
wincyi 6 złr.

PRZEGLĄDU LEKARSKIEGO KRAK. półrocznie 
we Lwowie i na prowincyi 3 złr. 30 c. 

PRZEGLĄDU POLSKIEGO KRAK. kwartalnie we 
Lwowie i na prowincyi 3 złr.

GAZETY NARODOWEJ, kwartalnie 5 zlr , miesię­
cznie 1 złr. 70 c.

DZIENNIKA POLSKIEGO, kwartalnie 4 złr. ŁO c.
miesięcznie 1 złr. 50 c.

PRZEGLĄDU LWOWSKIEGO, kwartalnie we Lwo­
wie i na prowincyi 2 złr.

PRZYJACIELA DOMOWEGO, rocznie we Lwowie 
i na prowincyi 2 złr. 50 c.

DZWONKA, pisma ludowego rocznie 2 złr.
OPIEKUNA POLSKICH DZIECI, rocznie 5 złr.
SŁOWA, czasopisma ruskiego kwartał. 2 złr. 50 c.
OSNOWY, czasopisma ruskiego kwartalnie 2 złr.
ŚWITU, rocznie we Lwowie 8 złr., półrocz. 4 złr., 

kwartalnie 2 złr.
SZCZUTKA, pisma humorystycznego rocznie 5 złr. 

półrocznie 2 złr. 50 c.
DJABŁA, pisma humorystycznego rocznie 4 złr., 

półrocznie 2 złr.
Niemieckich dzienników „Freie B la tt“ w Wiedniu 

itd. itd. i żydowskich we Lwowie wychodzą­
cych (Jiidische Zeitnng).

załatwia wizowanie paszportów, przyjmuje inseraty do wszystkich dzienników krajowych i zagranicznych, 
załatwia kupno i sprzedaż d ó b r ,  r e a l n o ś c i ,  l a s ó w ,  z i e m i o p ł o d ó w  i t. p. dzierżawę i wszelkie 
interesa gospodarstwa wiejskiego, uskutecznia zamówienia na winiety i bilety wizytowe i wszelkie roboty 
litograficzne i drukarskie, jako t o : dzieła i  broszury, rejestra gospodarskie i lasowe, plakaty i t. d.

Ma na składzie różne dzieła 1 broszury, obrazy, litografie ltd.
Sześć fotografij z dziejów starożytności, w wielkości 9-12 cali kosztuje tylko 3 złr.

IW * Zlecenia z prowincyi uskutecznia się szybko i najakuratniej. "H*lł 
Z poważaniem

(1459-6-6) A . P ią tk o w sk i.

Najuprzejmiej
upraszamy o podanie Pańskiego adresu, a opłatnie i darmo prześlemy obszerny

Cennik
■wszelakich przedmiotów znajdujących się w naszym świeżo otwartym

Grand Bazar Metropolc
18, Praterstrasse 18,

w H o t e l u  de  1’E u r o p e  
różnych towarów norymberskich, galanteryjnych i zbytkowych, po najtań­
szych cenach. Z wysokim szacunkiem

]?I. R o s e n b a u m  i  R e u t s c l i .
(1769-1-12)________ 18, Praterstrasse 18, w Hotelu de 1’Europe.

Dobre 1 tanie!
Podarunki na gwiazdkę.

L  WE I MB E E G E R ,
z e g a r m i s t r z ,

w Wiedniu, Stadt, Naglergasse 14,
zaleca wielki wybór dobrze zregulowanych zegarków wszelkiego rodzaju z dwu- 
letniem zaręczeniem. Wszystkie zegarki kieszonkowe najlepszego gatunku opa­

trzone cechą c. k. urzędu probierczego.

D yw an y  angielsk ie różnej w ielk ości I Ciiodmki.
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M owo o tw orzon y

Magazyn towarów Mawatnycli i płócien
pod firmą:

B O M U  W O J C E ¥ f § K Ł
we Lwowie, przy ulicy Halickiej L. 11.

Mam zaszczyt polecić Szan. Publiczności wielki dobór n a j m o d n i e j s z y c h

materyj jedwabnych, i wełnianych na suknie damskie,
z pierwszorzędnych fabryk a n g i e l s k i c h ,  f r a n c u s k i c h  i s a s k i c h ,  

niemniej i inne towary w zakres bandiu bławatnego wchodzące,
prawie po cenach fabrycznych. M D I

iP S P ” Szczególniej proszę zwrócić uwagę I l f l  d O S k O B t& łO S Ć  p ł ó c i e n  i  b i© ~  
l l z i i y  S t o ł o w e j ,  którą pod w s z e l k ą  g w a r a n c y ą  sprzedaję. "MMI (1658-5-6)

Z uszanowaniem ROUIUU WojCiyński.

M apy na łó żk a  i Serw ety  różnej jakości.
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Wola Lubecka
położona milę od P i l z n a ,  mająca prze­
strzeni 198 morgów ziemi i 91 morgów 
lasu z budynkami w dobrym stanie, jest 

do sprzedania.
Bliższą wiadomość udzieli Aleksander 

Ostrowski w T a r n o w i e .  (1813-2-3)

Dwie duże szafy i ś t e c i e
\  l

za bardzo pomierną cenę do nabycia 
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  Nr. 279 

na Ilgiem piętrze. (1735-3-4)

C. k. uprzyw.

galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Ł W O W IC  i przez

FI LI E 1

w K rakow ie, Czerniowcach, Bielsku, Tarnopolu
i Samborze

ASYGNATY KASOWE
począwszy od 20 Października 1869 r.

4 !|. proc. wypłacone w 8 dni po wypowiedzeniu
5 « i  14
5!|2 jj „ 30 JJ J) »
0 .  OO

(1878-6-) Dyrekcya.

0 ^ %

Srek. zegarek cylind., z 4 kamieniami złr. 9 12
„ z złotą obwódką, odskakujący . „ 12—14
„ "dto zegarek damski . . . . „ 12—17
„ dto z podwójną kopertą. . . „ 14—16
„ dto ze szkłem kryształowein . „ 1 4 —16
„ prawdziwy angielski anker . . „ 16—19
„ dto z podwójną kopertą. . . „ 18—21
„ dto zo szkłem kryształowein . „ 17—21

dto z podwójną kopertą. . . „ 20—25
„ Remońtoir ankrowy przy kółku

nakręcany ...............................
„ dto z podwój, kopertą i szkłem

kryształow ein..........................
Z ł o ł y  bardzo piękny damski zegarek 

złoto Nr. 3, z 4 rubinami .
„ dto e m a l io w a n y .....................
„ zegarek damski ze szkłem kry-

sz ta ło w em ...............................
„ dto lepszy .................................
„ dto z } odwójną kopertą . .
„ dto emaliowany . ' . . . .

dto ankrowy z 15 rubinami

29-31

32—38

2 5 -2 8
2 7 -3 1

3 0 -3 3  
3 6 -4 4  
40—45 
5 0 -6 5

Zloty dto z podwójną kopertą . . . „ 40—54
„ dto ze szkłem kryształowein . „ 54—60
„ dto emaliowany z portretem . „ 68—65

Z ł o t e  remontoiry od zlr. 70, 80, 90 do 100 złr.
„ z podw. kopertą 90, 110, 120 do 14) złr. 

Remontoiry myśliwskie i robocze ze złota talmi 
14 złr. i wyżej.

Najnowsze paryskie zegarki żelazne idące 3 dni, do 
pracowni, kómptoirów, kuchni 8 do 14 złr. 

Łańcuszki srebrne i ze złota talmi od 1 złr. wyżej. 
Budziki w różnych gatunkach od złr. 5‘50 wyżej. 
Paryskie zegarki z łańcuszkiem złr. 1-50 do 2 złr. 
K c g a r k i  p e n d i i l o n e  w ł a s n e g o  w y ­

r o i l i !  nakręcane codziennie od 10 do 12 złr. 
Nakręcane co 8 dni, złr. 16 do 22. 
dto bijące godziny i pół godziny zlr. 30 do 35. 
dto bijące kwadranse z powtarzaniem złr. 48 do 6 \  
Regulatory miesięczne złr. 28 do 35.
Reperacye za złr. 1- 0 i '( lata zaręczenie.

Zamiejscowe polecenia za pobraniem należytości 
lub nadesłaniem gotówki punktualnie się wypeł-

„ 36—45 niają. — Nieodpowiednie będą zamienione. 
l» o  ł a s k a w e g o  u w z g l ę d n i e n i a :  Wszelkie przezemnie wymienione zegarki są n a j "  

l e p s z e g o  g a t u n k u ,  na co proszę uważać. ' (1.6 -1-20)

Skład towarów znm „Schotten ,“
61TTMAXX & REISS

1 / /  f .  w  w iedn5ui Schottenring 1,
w  f  poleca największy wybór bielizny męz-

l krawatek, parasoMw, przyborów do
1) V “w®®"-3 pisania, podróży i polowdnia, towarów

1 galanteryjnych i norymberskich, angiel­
skich i francuskich przedmiotów do go­
towalni, machin do szycia wszelkich sy­
stemów. mebli żelaznych, kas ogniotrwa­
łych Wieśego, wag balansowych i dzie­
siętnych, zabawek, szczególności towarów 
wiedeńskich ze skóry, drzewa, z pianki mor­
skiej i bronzu, tudzież wszelkich innych 
przedmiotów praktycznych i zbytkowych.

e
M
&

g W powyższym Składzie towarów jest także do nabycia od kilkunastu lat
g używająca znanej sławy

I Tynktnra do zębów
dentysty Dra Tliomsa w Londynie.

j  która uśmierza n a t y c h m i a s t  każdy ból zębów i usuwa wszelkie choroby 
zębów. (1895-2-)

1 flakon wraz z opisem użycia 80 c.

0

4#

Już 8 Listopada nastąpi ciągnienie Losów pożyczki m. Salzburga.
Ta pożyczka loteryjna w kwocie 1,990.300 złr. w. zostanie spłaconą w drodze rocznych wylosowań ze znaczną S t l l l l ł J . '3,9S®.OSO z łr . IV. a

Hażdy los miasi wygrać iiaf mu i 3 0  ®li*.
W ciągu roku odbywa się 5 ciągnień z głównemi wygrauemi 40.000,30.000,15.000,15.000,15.000 itd.

a losy przedstawiają wszelką, możlityą pewność, gdyż główne miasto prowincyi Salzburg ręczy za punktualne wypłacenie losów swym całym majątkiem, również swemi
dochodami i korzystnemi prawami.

W?" Cena jed n ego  oryg in a ln ego  Ł onu sa lzb u rsk iego  z lr . w . a.
Chcąc umożebnić każdemu zakupno tych losów, sprze- j nip (stempel raz na zawsze 19 c.) po cenie łtrlbn 1 nip rnipoippniijp a po wypłaceniu ceny losu otrzymuje 
dają się takowe także na w y p ł a t y  ze zadatkiem A nu* 30 złr w ten sposób, że trzeba zapłacić IjfliVU 1 m l. lllluoluu/illllj, sję oryginalny lo s  s a l z b u r s k i .  

Podczas wyfiłaty uczestniczy każdy składający częściowe wpłaty we wszystkich cia^nieniack.
Kantor wymiany c. k. nprz. w ieteisk iep Banku naniw ogo iawnikj J. C. S o f a ,  w Wiedniu, Grata 13.

__________ Losy te są także do nabycia u p. .it.I .  P w o r s k t ę j g o  w B f c r a k o w ie .__________  (1757-2-3)

MYDŁO KRÓLFiW. THRIDACE
YIOLET,

Fabrykant perfum uprzyw. w Paryżu.
Jedyne jakie jest zalecane przez znakomitych^ le­
karzy, jako hygieniczne, odświeżające i nadające 

połysk ciału.
Wymagać należy marki fabrycznej:

LA R E I N E  DES ABEI LLES.
Składy we wszystkich miastach całej 

kuli ziemskiej.
W Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego. 

(1825-6-12)

PAPIER RICJOLLOT,
musztarda w liściach

do Synapizmów,
przyjętych w szpitalach paryskich, w ambu­
lansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. _ (1821-3-)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany. Od­
znacza się czystością i łatwościąużyciaj^^ 

Wymagać należy, aby się !p  n ig o l lo t i  
na nim znajdował podpis . „

W Paryżu u fabrykanta, r uevi e i l l e  du 
Tempie, 26. W Krakowie w aptece J. Trau- 
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Po­
znaniu w aptece Dra Mankiewicza.

Wiadomość dla lekarzy.
Syrop Dra Forget.

używa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw ka- 

I Ućl 8 I '  'tf JM  t t s m uporczywym, katarom, 
JsłJŁi ^ kokluszowi. nenuowq iryta-.

cyi naczt/ń placowych i wszelkim cierpieniom piersio­
wym. Lekarze paryscy zawsze z pomyślnym sku­
tkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy jest do­
stateczną. — Dostać można w Paryżu u Dra Chahle, 
ulica Vivienne, 36, — w Krakowie u p. J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka, — we Lwowie u p. Piotra 
Mikolascha, — w Poznaniu u p. Mankiewicza, — 
w Brodach u p. M. Kullaka, — w Warszawie w 
Składach raatcryałów aptecznych panów -Oallego i

(1838-21-24)

G e s c h w & c h t e n ,
namentlich durch Jugendsilnden (Selbslhejleckung) 
Ausschweifung und Ansteckung im Zeugungs- und 
Neryensustem Zeriitteten kann reelle, sichere und 
dauemde Hilfe verheissen werden durch das be- 
kannte, bercits in 13 Auflagen (200.000 Exem- 

plaren) verbreitete B uch:

„JMe §elbstbcw ahrung.“
Von Dr. Retdu. Mit 21 pathol.-anatom. Abbild. 

Preis 2 fi.
m :  Nacliweislich verdanken demselben bin- 

nen 4 Jaliręn Uber 15.000 Perśonen die Wieder- 
lierstellung ihrer Gesundheit.'" ^ (3  — Uober Ziueck 
und Erfolg dieses Buches wurden alien Regie- 
ruhgen in ciner besónderen Denkschri/t Bencht 
erstr.ttjt,.' Vcrlag von G. Poenickes Schulbrich- 
handlung in Leipzig und dort, sowio in jeder 
Buchhandlung zu bekommen, in KRAKAU bei 
G e r d .  B a i i n i g a r d t e n .  (1621-7-15)

Darmo
grać można na

*^-141.700 złr. w srebrze-«H F - 1
zakupując jeden

oryg-inabiy
los sasko-meiningenski,

który tylko

z l r . * ^ a
kosztuje i którego najbliższe ciągnienie już 

1 liłstopaila nastąpi.
Losy te mają rocznie 3 ciągnienia z główne- 

mi wygranemi

45.000,15.000,10.000 Złr. itd.
najmniejsza wygrana wynosi 8 7.1 r. aż do 

16 złr.
H m  Srać można na takowe
HI W  M B H B V r w najbliższych 3 cią­

gnieniach , gdyż wszelkie do końca 
Października 1818 r. u mnie 
kupione losy, s k u p u j ę  napowrót 
za cenę sprzedaży w czasie 
od )5go do 30go Października 1873 r.

Rozsyłka także za zaliczką. Lista ciągnień
darmo i opłatnie. (1760-4-6)

bankowy J. Grun,
w Wiedniu, Wołizeiie 35.

Czeioak&mi Drukami Leona Fajzkowtkicgo, Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łahociruki.


